
Porozumienie 
w sprawie eksploatacji 

rurociągów
W poniedziałek podpisano w 

Berlinie trójstronne porozumie 
nie ZSRR — Polska — NRD do 
tyczące eksploatacji systemu 
rurociągów naftowych. Porożu 
mienie reguluje współpracę i 
uwzględnia doświadczenia zdo 
byte przy eksploatacji „Ruro­
ciągu Przyjaźni”. (PAP)

IAIII iŁKOPOŁSK
Codzienna obsługa mieszkańców

musi być sprawniejsza
Co zrobić, 

w sprawach 
niowa — oto

aby zapewnić dalszą poprawę obsługi 
tak istotnych jak gospodarka lokalowa i 
temat krajowej narady zorganizowanej

w Ministerstwie Gospodarki Komunalnej.

ludności 
mieszka 
22 bm.

Konferencja/
PZPR w MON Nowa inwazja

W obradach uczestniczyli 
przedstawiciele wydziałów pre 
zydiów wojewódzkich i miej­
skich rad narodowych, zjedno 
czeń i zrzeszeń oraz innych 
placówek zajmujących się go­
spodarką komunalną i miesz­
kaniową.

Działalność i codzienna pra­
ca wszystkich ogniw admini­
stracji w sprawach lokalowych 
i gospodarki mieszkaniowej 
znajduje się pod szczególną 
kontrolą społeczną Każda o- 
pieszałość bądź bezduszne za­
łatwienie np. przydziału czy 
zamiany mieszkania, remontu

lub bieżącej naprawy 
wych urządzeń, odbija

domo- 
się nie-

korzystnie na warunkach za­
mieszkania.

W ostatnich miesiącach podjęto
wiele kroków, 
cę wydziałów

aby usprawnić pra 
lokalowych, admini

stracji domów, zmienić styl i me­
tody ich działania. Uproszczono 
formalności przy obejmowaniu no 
wych mieszkań, ustalono dogod­
niejsze godziny urzędowania, prze 
prowadzono weryfikację kadr 
inne zmiany. Niełatwo jednak 
szybko przekształcić „urzędowe” 
nawyki ugruntowane w wielu pla 
cówkach przez poprzednie lata. 
Liczba skarg i zażaleń wpływają­
cych do Ministerstwa Gospodarki

£ABA
— to hasło reporterskiej pod 
róży po Niemieckie] Republice 
Demokratyczne], zorganlzowa 
ne] wspólnie przez redakcję 
zaprzyjaźnionego z nami ty­

godnika „Wochenpost” w 
Berlinie i „Głosu Wielkopol­
skiego”.

Rezultatem podróży jest se 
ria reportaży, pióra naszych 
dziennikarzy red. red. Felik­
sa Biłosa i Bogdana Dohn- 
kego.

Dzisiaj na str. 3 zamiesz­
czamy pierwszy odcinek z se 
ril, która ukazywać się bę­
dzie pod stałym tytułem 
ŁABA 71.

Posiedzenie Prezydium
i Komitetu Wykonawczego CRZZ

22 bm. odhyło się w Warszawie wspólne posiedzenie Pre­
zydium i Komitetu Wykonawczego CRZZ. Dokonano oceny 
dotychczasowego przebiegu dyskusji nad Wytycznymi 
przedzjazdowymi w ruchu związkowym.
Wprowadzenie do dyskusji

wygłosił 
CRZZ —

Dyskusja 
wych i

wiceprzewodniczący 
Eugeniusz Grochal, 
w instancjach branżo- 
terenowych ogniwach

związkowych wykazała, że ruch 
zawodowy powinien nadal aktyw­
nie uczestniczyć w działalności na 
rzecz aktywizacji produkcji służą 
cej najważniejszym potrzebom spo 
łecznym i gospodarczym. Potwier 
dził to czyn zjazuowy. Jego doro­
bek trzeba uznać za punkt wyjś­
cia do sformułowania wniosków w 
sprawie nowych kierunków i form 
współzawodnictwa pracy. Nadal 
należy też rozwijać społeczny pa­
tronat nad ruchem racjonalizator­
skim i wynalazczym.

W kolejnym punkcie obrad, 
którym przewodniczył Włady­
sław Kruczek rozpatrzono pro

jekt uchwały Rady Ministrów 
i CRZZ w sprawie produkcji, 
poprawy jakości i zaopatrze­
nia w odzież ochronną i robo­
czą oraz w sprawie zasad gos­
podarowania tą odzieżą.

Obrady Zjazdu UDR
Uchwaleniem trzech rezolucji 

końcowych oraz przemówieniem 
premiera rządu francuskiego Jac- 
ques Chaban-Delmasa, zakończył 
w Sztrasburgu swe trzydnio­
we obrady V Zjazd rządzącej par 
ti — unii Demokratów na rzecz 
Republiki (UDR).

Pierwsza rezolucja dotycząca ro 
li i miejsca UDR we Francji pod­
kreśla m. in., że ruch gaullistow- 
ski przede wszystkim powołany 
jest do zapewnienia „wierności 
dziedzictwu gen. de Gaulle’a i 
jest ściśle związany z obecnym 
prezydentem republiki, któremu 
pomaga „wypełniać jego misją”.

PAP

Zatonął prom 
na wodach Filipin

Według niepotwierdzonych 
jeszcze danych około 200 osób po 
niosło śmierć w katastrofie pro­
mu, kursującego między poszcze­
gólnymi wyspami w środkowych 
Filipinach. Prom, który wyruszył 
w drogą przy bardzo wzburzonym 
morzu, zatonął w* niedzielą wie­
czorem z ponad 200 osobami na 
pokładzie. Na miejsce katastrofy 
udały sią 3 jednostki filipińskie. 
Dotychczas uratowano tylko jed­
nego posażera. (PAP)

Komunalnej świadczy, że nadal w 
wielu miastach panuje biurokra­
tyczny stosunek do interesantów, 
formalrzm, a nawet obojętność 
wobec najbardziej żywotnych, ludz 
kich spraw.

Remonty mieszkań, ich prze 
wlekłość i niska jakość, zła 
wola przy zamianie lokali, nie­
prawidłowe załatwianie szere­
gu spraw — wynikające z nie
znajomości 
terpretacji 
najczęstsze 
miot skarg
nowe 
darki

Nie 
rań o 
pracy,

lub wadliwej in-
przepisów
zarzuty i przed- 
obywateli na tere-

ogniwa i placówki gospo 
komunalnej.
negując konieczności sta- 
poprawę stylu i metod ich
uczestnicy dyskusji podkre

słali, iż istotny wpływ na niezado 
walającą sytuację w tej dziedzi­
nie mają duże wciąż niezaspokaja 
ne potrzeby mieszkaniowe, zbyt 
małe środki na remonty domów, 
a także nierozwiązane do końca 
problemy związane z wykonywa­
niem napraw budynków. Nie­
zbędne jest także dalsze doskonale 
nie i zmiana niektórych przepi­
sów prawnych, w obecnej sytuacji 
już nieaktualnych i przestarza­
łych.

Zagadnienia te występują we 
wszystkich miastach. A jednak 
wiele administracji domów i 
wydziałów kwaterunkowych 
pracuje dobrze, ku zadowole-
niu mieszkańców. zatem
czynnikiem decydującym w 
stosunkach urząd — obywatel, 
jest właściwe zrozumienie uslu 

' gowych funkcji wobec ludnoś­
ci, klimat życzliwości i zrozu- 
.mienia dla codziennych ludz­
kich spraw i kłopotów. (PAP)

Wczoraj odbyła się Przed- 
zjazdowa Konferencja PZPR 
instytucji centralnych MON. 
W konferencji uczestniczył m. 
in. członek Biura Polityczne­
go, sekretarz KC PZPR — Jó­
zef Tejchma oraz zastępca 
członka Biura Politycznego 
KC, minister obrony narodo­
wej — gen. broni Wojciech Ja 
ruzclski.

Ostatnia w siłach zbrojnych 
przedzjazdowa konferencja 
partyjna podsumowała prze­
bieg dotychczasowej dyskusji, 
w instytucjach centralnych 
MON, nakreśliła program dal­
szego działania i wybrała de­
legatów na Zjazd. (PAP)

sajgońska na Kambodżę
Reżim południowowietnamski dokonał nowej inwazji mi­

litarnej na Kambodżę. W poniedziałek oddziały sajgońskie 
wtargnęły na wschodnie tereny tego kraju. Miały one 
wsparcie lotnictwa amerykańskiego. Do pierwszej potyczki 
z partyzantami doszło w pobliżu miejscowości Chum.

trioci przeprowadzili w ubie­
głym tygodniu wiele ataków 
na przedmieścia stolicy. Bro­
niący się tam żołnierze wojsk 
rządowych Kambodży znaleźli 
się w krytycznej sytuacji.

Równolegle nie ustają walki w 
Wietnamie Południowym. W ponie 
działek rano partyzanci przepro­
wadzili trzy ataki na pozycje nie 
przyjacielskie w prowincji Quang 
Nam. Ostrzelali oni pociskami moź 
dzierzowymi siedzibę brygady po- 
łudniowokoreańskiej „Błękitny 
smok” w pobliżu miasta Hoi An.

Podczas dwóch innych ataków 
patrioci wyeliminowali z walki 9 
żołnierzy południowo wietnam­
skich. W prowincji Bac Lieu, w 
delcie Mekongu, doszło do starcia 
między ugrupowaniami sił wyzwo 
leńczych, a dwoma kompaniami 
sajgońskimi. Zmagania trwały o- 
koło 2 godzin.

Nie ustają także brutalne ak 
ty agresji Stanów Zjednoczo­
nych wobec Demokratycznej 
Republiki Wietnamu. Rzecz­
nik wojskowy w Sajgonie po­
dał w poniedziałek, że cztery 
odrzutowce typu „Corsair” 
wchodzące w skład morskich 
sił USA przeprowadziły bom­
bardowania w rejonie nadmor 
skiego miasta DRW — Vinh. 
Znajduje się ono w odległości 
225 km na północny zachód od 
strefy zdemilitaryzowanej, 
dzielącej DRW od Wietnamu 
Południowego. (PAP)

Wyprodukowano już
1 min ton cukru

Wszystkie nasze cukrownie, 
a jest ich w całym kraju 76 
— pracują obecnie na trzy 
zmiany, przerabiając dostar­
czone przez rolników buraki 
cukrowe. 22 bm. wyproduko­
wały one milionową tonę cu­
kru. Wynik ten osiągnięto o 
6 dni wcześniej niż w czasie 
zeszłorocznej kampanii cu­
krowniczej.

Najlepsze, jak dotychczas, 
wyniki produkcyjne osiągają 
cukrownie dolnośląskie, ku­
jawskie, lubelskie i gdańskie, 
które przerobiły najwięcej su­
rowca i zgromadziły spore za 
pasy cukru.

Niezależnie od lepszego wy 
korzystania urządzeń i mo­
cy produkcyjnych w cukrow­
niach, które przerabiają obec­
nie o 2 tys. ton buraków wię­
cej na dobę niż w roku ub. — 
duży wpływ na pomyślny prze 
bieg tegorocznej kampanii cu 
krowniczej ma również poprą 
wa jakości dostarczanego su­
rowca. Zawartość cukru w bu 
rakach — mimo wyjątkowo 
niesprzyjających w tym roku 
warunków atmosferycznych 
— wzrosła o ok. 1 proc, w po­
równaniu z rokiem ub. (PAP)

Z pierwszych doniesień a- 
gencyjnych nie wynika jesz­
cze, jaki jest dokładny cel tej 
operacji — czy chodzi o dzia­
łania we wschodniej Kambo­
dży, czy też o ich rozwinięcie 
w kierunku Phnom Penh, 
które znajduje się pod silną 
presją sił wyzwoleńczych. Pa-

Niebezpieczna sytuacja
na granicy Indii i Pakistanu

Indyjska Agencja Prasowa PTI podała w poniedziałek, że 
oddziały Bangla Desz zdobyły miasto Czugacza w stanie Dżes- 
sore we Wschodnim Pakistanie po zaciętej walce z wojska­
mi pakistańskimi.
Jednostki pakistańskie wyco 

fały się do pobliskiej miejsco­
wości Navaran, skąd przypu-

Obiektywem 
po Kraju Rad 

Kirowskie sztuczne jezioro 
pojemności 550 milionów

O 
m

sześć. budowane na rzece 
Tałas (Kirgiska SRR) nawod­
ni 55 tys. ha nieużytków i 
zwiększy wilgotność gleby na 
85 lys. ha pól w Kirgizji i Ka 

zachstanie.
Fot. — CAF — TASS

szczają ataki przeciwko party­
zantom Bangla Desz. Agencja 
PTI podaje, że wojska pakis­
tańskie poniosły poważne stra 
ty zarówno w ludziach jak i 
w sprzęcie.

O niejasnej sytuacji na gra­
nicy indyjsko - pakistańskiej 
świadczy fakt, że w poniedzia 
łek siły pakistańskie zabiły 90 
żołnierzy indyjskich oraz zni­
szczyły 7 czołgów podczas za­
ciętej walki w tym samym re 
jonie. Pakistańska Agencja 
Prasowa informując o tym in­
cydencie, dodaje, że jak wyni­
ka z relacji, które napływają 
z tego rejonu do Dhaki, pod­
czas wspomnianych walk 160 
żołnierzy indyjskich odniosło 
rany. Pakistańczycy przyznają 
się jedynie do 4 zabitych i 7 
rannych po swojej stronie. 
Atak indyjski został — według 
agencji — poprzedzony ostrza 
łem artyleryjskim i moździe-
rzowym ze 
indyjskich.

strony ugrupowań

Prezydium i KW CRZZ przy 
jęły również plan rozdziału 

.między poszczególne związki \
zawodówt- skierowań sanato- 
ryjnych na rok przyszły. Prze ”
widuje on, że z leczenia sana- /„'A- / k ?
toryjnego skorzysta w tym o- M
kresie za pośrednictwem zw. / 
zawodowych o 17 tys. osób ■ •••• ■■
więcej niż w br. (PAP) "———■ —

„Kosmos ■ 457“
W poniedziałek Agencja TASS 

poinformowała, że 20 bm. w Zwią­
zku Radzieckim wystrzelono kolej 
nego satelitę z serii „Kosmos” — 
457 z tej serii. Satelita przeznaczo­
ny jest do badania przestrzeni kos 
miczncj zgodnie z ogłoszonym wcze 
śniej programem.

Nowy przewodniczący NPD
Na zjeździe neofaszystowskiej 

NPD w Holzminden nowym prze­
wodniczącym partii został wybrany 
35-let.ni adwokat Martin Mussgnug, 
który otrzymał 259 głosów, bijąc 
jedynego kontrkandydata Siegfrie 
da Poehlmanna, który uzyskał 189 
głosów. Mussgnug po wyborze oś­
wiadczył, że będzie kontynuował li 
nią dotychczasowego przywódcy 
partii Adolfa von Thaddena.

60 tys. marek łupem bandytów
Czterech zamaskowanych i uz­

brojonych w pistolety maszynowe 
bandytów wtargnęło w poniedzia­
łek rano do filii banku zachodnio- 
berlińskiego i pod groźbą użycia 
broni zrabowało 50-fi0 tys. marek. 
Bandyci po napadzie odjechali sa­
mochodem. który porzucili jednak 
o kilkaset metrów od banku.

25-lecie B, Paprockiego
23 bm. 25-lecie debiutu sceniczne 

go obchodzi wybitny polski tenor, 
długoletni solista Państwowej Ope

ry Śląskiej, obecnie artysta Tea­
tru Wielkiego w Warszawie — Bog 
elan Paprocki. Z tej okazji wzno­
wiono na scenie Opery Śląskiej 
spektakl ,,Carmen” Bizeta, w któ­
rym artysta wystąpi w dniu swe­
go jubileuszu w roli Don Josego.

prawo udziału w rządach także 
ludności kolorowej.

Napięta sytuacja na grani-
cy indyjsko-pakistańskiej sta­
ła się jednym z głównych te­
matów każdego wystąpienia 
pani Indiry Gandhi, premiera 
Indii. W niedzielę wzięła ona 
udział w uroczystości rozpo­
częcia budowy wielkiego kom­
pleksu obiektów irygacyjnych 
w Dharze w stanie Gudżarat.

Dwie wizyty w ZSRR
Agencja TASS podaje, że zgodnie 
osiągniętym porozumieniem wi-

Na wystawie w Zagrzebiu
W Zagrzebiu otwarta została eu­

ropejska wystawa obrabiarek, na 
której Przedsiębiorstwo Handlu Za 
granicznego „Metalcxport“ prezen
tuje kilkanaście maszyn Zjedno-
czenia Przemysłu Obrabiarek i Na
rzędzi „Ponar” M. in. kombinat
„Ponar — Poręba” wystawia tokar

PAP RADIO INF.Wt TEl EFONEM 
RADp-’NE

IKUKANE*- PAP

cekanclerz i minister spraw zagra 
nicznych NRF Walter Scheel przy 
będzie do Związku Radzieckie.go z 
oficjalną wizytą 25 listopada w 
charakterze gościa rządu radziec­
kiego. Również przewodniczący 
CDU i szef opozycji chadeckiej w 
Bundestagu, Rainer Barzel, uda się 
10 grudnia z wizytą do Moskwy.

Wznowienie rozmów
W poniedziałek rano w Salisbury 

zostały wznowione rozmowy mię­
dzy premierem rasistowskiego re­
żimu Rodezji Południowej, łanem 
Smithem i brytyjskim sekretarzem 
do spraw zagranicznych, Alec Dou 
glas-Homem. Rokowania te zmie­
rzają do rozwiązania problemu nie 
podległości Rodezji, przyznającego

kę ciężką czołową, kombinat
„Ponar — Komo” frezarkę narzę? 
dziową. nagrodzoną w tym roku na 
Targach Lipskich złotym medalem.

Zatrzymano 25 członków IRA
W ciągu 24 godzin w Północnej 

Irlandii armia brytyjska 1 policja 
zatrzymały 25 osób podejrzanych o 
przynależność do Irlandzkiej Armii 
Republikańskiej (IRA).

Zabierając głos na wielotysięcz­
nym wiecu Indira Gandhl podkreś 
liła, że „naród Indii jest zdecydo 
wany kroczyć drogą postępu, prze 
zwyciężając wszelkie. trudności”. 
Mówiąc o wydarzeniach we Wschód 
nim Pakistanie wskazała ona na 
palącą konieczność położenia kre­
su polityce terroru i represji, pro­
wadzonej przez władze Pakistanu. 
Stwierdziła ona, że efektem tej po 
lityki było to. że ponad 9 min 
mieszkańców Wschodniego Pakista 
nu zostało zmuszonych do porzucę 
nia kraju i szukania schronienia w 
Indiach. Dodała ona, że polityczne 
uregulowanie problemu. Wschodnie, 
go Pakistanu związane jest z konie 
eznością zapewnienia gwarancji 
bezpieczeństwa uchodźcom, aby 
mogli powrócić do kraju.

Delegacja OK FJN w Berlinie

Tego samego dnia Indira Gandhi 
przemawiała, również na masowym 
wiecu w Ahmedabadzie, stolicy sta 
nu Gudżarat. Oświadczyła ona. że

W poniedziałek w godzinach po­
rannych przybyła do stolicy NRD, 
Berlina delegacja Ogólnopolskiego 
Komitetu Frontu Jedności Narodu 
z prof. dr. Januszem Groszkow- 
skim na czele. Na berlińskim dwór 
cu kolejowym delegację powitali 
przewodniczący Rady Narodowej 
Frontu Narodowego Niemiec De­
mokratycznych, prof. dr Erich Cor 
rens i inni członkowie Prezydium 
Rady Narodowej FNND. reprezen­
tujący wszystkie partie i organiza 
cis społeczne wchodzące w skład 
frontu.

najbliższe 
stanowiły 
dla Indii, 
głębianie 
ciar»ego 
Indii.

dwa, trzy mieniące będą 
bardzo trudny okres 

Wskazywała ona na po- 
się kryzysu w wyniku 

ostrzeliwania terytorium

Indira Gandhi stwierdziła, że ak 
tualne napięcie na granicy indyj- 
sko-pakistańskie j i napływ uchodź 
rów do Indii „stanowi zagrożenie 
dla pokoju” na suhkontynencie in 
dyjskim. Mimo cat»j powagi sy­
tuacji — powiedziała ona — Indie 
będą w dalszym ciągu zdecydowa­
nie przestrzegać dotychczasowych 
zasad polityki zagranieźnej. stużą- 
cci zachowaniu i umocnieniu po-

1 koju. (PAP)

laSODA
23 bm. będzie zachmurzenie prze 

ważnie duże z opadami śniegu na 
północnym wschodzie i wscho­
dzie, a na pozostałym obszarze śnie 
gu z deszczem lub deszczu. Tem­
peratura maksymalna od ok. plus 
3 st., na zachodzie do ok. minus 
3 st. na północnym wschodzie 1 
wschodzie. Wiatry umiarkowane i 
dość silne, na Wybrzeżu okresami 
silne, we wschodniej połowie 
kraju z kierunków południowo- 
wschodnich,' a w zachodniej, poło­
wie — północne i północno-wschod 
nie.



Szwedzkie kłopotyKierunek na młodzież w CSRS

Doniosłe znaczenie
listopadowych wyborów

Ogromny ciężar gatunkowy listopadowych wyborów pow­
szechnych do organów przedstawicielskich wszystkich stop­
ni w Czechosłowacji, polega przede wszystkim na tym, że
mają one zakończyć proces konsolidacji i 
partii ze społeczeństwem. Doniosłe znaczenie 
także dla młodzieży.

umocnić więź 
będą miały one

Zbędne i nadmierne zapasy
to milionowe straty

z nadużywaniem 
alkoholu

Na jednym z ostatnich ze­
brań przedwyborczych w Os­
trawie członek Prezydium, se­
kretarz KC KPCz — Alois In- 
dra oświadczył, że KPCz i 
Front Narodowy dokładają 
wszelkich starań, by przedsta 
wiciele młodego pokolenia czu 
li się współodpowiedzialni za 
rozwój swego kraju, by aktyw 
nie uczestniczyli we współrzą 
dzeniu nim.

A. Indra podając przykład z wo 
jewództwa północnomorawskiego, 
gdzie wśród kandydatów na po­
słów i radnych do organów przed

dytowanych w ] 
przewodniczący 
rodowego CSRS

Pradze wice- 
KC Frontu Na 

i — prof. T.
Travniczek, w przyszłych orga 
nach przedstawicielskich wszy 
stkich stopni ludzie w wieku 
do 35 lat stanowić będą 30 
proc.

Warto dodać, że w wyborach 
powszechnych, które odbędą się 
w' dniach 26 — 27 listopada, przy 
urnach wyborczych stanie po raz 
pierwszy w życiu ok. 1,8 min. lu­
dzi młodych (liczba obywateli 
CSRS uprawnionych do głosowa­
nia wynosi 10,3 min). (PAP)

stawicielskich 
30 proc, ludzi 
podkreślił, że 
dej generacji

znajduje się prawie 
w wieku do 35 lat, 
pragnie się dać mło 
nowe możliwości u-

Francuskie
działu w decydowaniu o wspól­
nych sprawach. Dla tysięcy mło-
dych ludzi udział organach
przedstawicielskich będzie szkołą 
i przygotuje najlepszych z nich do 
objęcia kierowniczych funkcji w 
partii, aparacie państwowym i
gospodarczym oraz 
cjach społecznych.

organiza-

Zagadnienie udziału mło­
dych ludzi w organach kierów 
niczych jest tym bardziej is­
totne, że dotychczas udział 
ten był niezbyt wielki. Np. w 
Czeskiej Republice Socjalisty­
cznej funkcje posłów i _ rad­
nych pełni dotychczas tylko 
3,9 proc, ludzi młodych.

Jak oświadczył na ostatniej 
konferencji prasowej dla ko­
respondentów zagranicznych 
z krajów socjalistycznych i 
pism komunistycznych akre-

nagrody literackie
Zdobywcą nagrody litera­

ckiej im. Goncourtów jest 
Jacąues Laurent, autor powie 
ści „Głupstwa” opublikowanej 
przez wydawnictwo Grasset.

W poniedziałek w Paryżu 
została przyznana również li­
teracka nagroda Renaudot. 
Otrzymał ją Pierre-Jean Re­
my (prawdziwe nazwisko Je­
an Pierre Angremy) za książ­
kę „Le sac du Palais d’Ete”. 
Książka jest poświęcona Chi­
nom. (PAP)

Konferencja 
naukowa na temat

roli samorządu
„Zarządzanie przedsiębiorst­

wem a samorząd robotniczy w 
świetle Wytycznych na VI 
Zjazd PZPR”. Tak brzmiał te 
mat obradującej wczoraj w 
Poznaniu ogólnopolskiej konfe 
rencji naukowej, zorganizowa­
nej przez poznański oddział To 
warzystwa Naukowego Organi 
zacji i Kierownictwa przy 
współudziale WKZZ. Udział w 
konferencji wzięli przedstawi­
ciele dyrekcji i administracji 
przedsiębiorstw oraz związków 
zawodowych i sąmorządu ro­
botniczego całego kraju, (bw)

„Lis pustyni" 
był miernym dowódcą
Telewizja zachodnioniemie-

cka jak informuje „Ex-
press Wieczorny” nadała spe­
cjalny program, w którym o- 
baliła mit „wielkiego woflza”, 
przypisywany marszałkowi 
Rommlowi. „Lis pustyni” okre 
ślony został jako naiwny po­
lityk i mierny dowódca.

Autorzy programu na pod­
stawie archiwów II wojny 
światowej przestudiowanych 
w Koblencji i Waszyngtonie 
twierdzą, że sława Rommla 
była tylko wytworem hitlero­
wskiej propagandy a jego 
kampania w Afryce dowiodła, 
że nie potrafił on dać sobie ra 
dy z dużymi operacjami wo­
jennymi. (PAP)

Powszechne usprawnienie gospodarki materiałowej, połą­
czone z likwidacją zbędnych bądź nadmiernych zapasów — 
to jeden z głównych warunków podniesienia efektywności 
gospodarowania w ogóle. Problem ten obejmuje naturalnie 
także zwalczanie marnotrawstwa i rozrzutności, wdrażanie 
zasad racjonalnej, oszczędnej praktyki gospodarczej na 
wszystkich szczeblach. Mimo obserwowanej w różnych dzie­
dzinach pewnej poprawy, w dalszym ciągu obserwujemy w 
tym zakresie spore niedomagania i nieprawidłowości.
Badania, dokonane w ostat­

nich ^miesiącach przez aparat 
kontrolno-rewizyjny Minister­
stwa Finansów w kilkuset 
przedsiębiorstwach państwo­
wych, wykazały w 82 przypad 
kach istnienie rezerw gospo­
darczych i finansowych, szaco 
wanych prawie na 151 min zł. 
Z kwoty tej 87 min. zł przy­
pada na nadmierne lub zbęd­
ne zapasy materiałowe i towa 
rowe.

A oto kilka najbardziej cha 
rakterystycznych przykładów: 
Fabryka Urządzeń Mechanicz 
nych „Poręba” w Porębie 
k/Zawiercia, wskutek braku 
analizy zużycia oraz niekon- 
frontowania zamówień z posia 
danymi zapasami, dopuściła 
do powstania zbędnych i nad­
miernych zapasów materiałów 
elektrotechnicznych wartości 
niemal 9 min zł. Zapasy te nie 
wykazywały żadnego „ruchu” 
od wielu lat, a mimo to zakład 
dokonywał dalszych zakupów.

Podobnie w Fabryce
Sprzętu Elektrotechnicznego 
„Farel” w Kętrzynie ujawnio­
no nieuzasadnione zapasy, 
wartości 9 min zł. w tym wy­
produkowane w 1971 r., bez za

mówień odbiorców, kuchenki 
elektryczne wartości ok. 2,4 
min zł oraz zbędne i nadmier­
ne zapasy materiałów wartoś­
ci przeszło 6 min zł.

W przemyśle chemicznym, 
na ujawnionych 18,7 min zł 
rezerw w postaci nadmier­
nych i zbędnych zapasów ma­
teriałowych i towarowych, sa 
me tylko Grudziądzkie Zakła­
dy Przemysłu Gumowego „Sto 
mil”, doprowadziły do nagro­
madzenia niepraw-idłowych re 
zerw o wartości 10,2 min zł.

Huta Szkła w Wołominie w 
latach 1969 — 1970 zakupiła 
za 1,4 min zł środki trwałe, 
które — jak się okazało — są 
dla niej całkiem nieprzydatne. 
Straty wynikłe jedynie z tytu 
łu amortyzacji nieczynnych u- 
rządzeń, wyniosły 155 tys. zł.

Płocka Stocznia Rzeczna po 
niosła w latach 1968 — 1970 
prawie 2,5 min zł strat na 
sprzedaży nadmiernych i zbęd 
nych zapasów materiałów, na 
gromadzonych na skutek bra­
ku koordynacji planów zaopa

trzenia materiałowego z udo­
kumentowanymi potrzebami 
produkcji. W stoczni występu 
ją również znaczne odpady 
blachy, sięgające 20 proc, zu­
żywanego surowca.

Tego typu przykłady, a moż 
na ich przytoczyć więcej, 
świadczą o tym, ze nie potra­
filiśmy jeszcze zaprowadzić od 
powiedniego ładu w tak waż­
nej dziedzinie, jaką jest gospo 
darka materiałowa. Jest to 
problem wielkiej wagi, bo­
wiem jego pozytywne rozwią­
zanie stałoby się bazą do uzy­
skiwania lepszych wyników
ekonomiczno finansowych
w poszczególnych gałęziach 
przemysłu i budownictwa, a 
tym samym w całej gospodar­

ce narodowej. (PAP)

Ulubionym celem wypraw 
Szwedów po słońce i ciepło 
jest południowa Hiszpania, 
zwłaszcza wyspa Majorka. 
Powstały tam różne instytucje 
szwedzkie: konsulat general­
ny, biuro podróży, a ostatnio... 
przychodnia przeciwalkoholo 
wa oraz kostnica.

Jak przytacza sztokholmski 
dziennik „Aftonbladet”, w cią 
gu pierwszych 9 miesięcy bie­
żącego roku zmarło na Major­
ce wskutek nadużywania alko 
holu 25 szwedzkich obywateli, 
a do nowej przychodni (izby 
wytrzeźwień) odwieziono po­
nad 100 Szwedów i Szwedek. 
Wielu spośród nich znajdowa­
ło się w stanie ostrego „deli­
rium tremens” i trzeba było 

I im zakładać kaftany bezpie­
czeństwa. (PAP)

Stan gotowości bojowej 
nad Kanałem Sueskim

W przemówieniu wygłoszonym do żołnierzy i oficerów sta 
cjonujących nad Kanałem Sueskim prezydent Sadat wyra­
ził rozczarowanie z powodu be -skuteczności starań o pokojo­
we rozwiązanie konfliktu na Bliskim Wschodzie.

Handel winien!

Ślubowanie milicjantów ZOMO
Wczoraj w siedzibie Zmoto ryzowanych Odwodów Milicji 

Obywatelskiej w Poznaniu, odbyło się ślubowanie funkcjo­
nariuszy — słuchaczy szkoły podoficerskiej przy ZOMO.
Na ślubowanie przybyli I se 

kretarz KW PZPR w Poznaniu 
— Jerzy Zasada, przewodni­
czący Prezydium WRN — Frań 
ciszek Szczerbal, przewodniczą 
cy Prezydium RN Poznania — 
Stanisław Cozaś, szef Woje­
wódzkiego Sztabu Wojskowego 
gen bryg. Andrzej Porajski, 
komendant wojewódzki MO 
płk Henryk Zaszkiewicz.

Po raporcie, który dowódca 
ZOMO w Poznaniu mjr Wła­
dysław Kina-Wroński złożył 
Jerzemu Zasadzie, ten ostatni 
dokonał przeglądu pododdzia­
łów MO. Przy dźwiękach hym 
nu narodowego poczet sztanda 
rowy wystąpił przed front od­
działów, a następnie odbyło się 
uroczyste ślubowanie:

,,Ślubuję uroczyście stać na stra 
ży wolności, niepodległości i bez-

Nadal giną ludzie!

Wypadki drogowe 
i liczne pożary

Ostatnia sobota i niedziela 
przyniosły kolejną serię tragi­
cznych wypadków drogo­
wych. Niemały na to wpływ 
mają pogarszające się warun­
ki jazdy, śliska nawierzchnia 
dróg, opady śniegu itp. Co gor 
sza, wielu kierowców jeździ 
zbyt szybko, często w stanie 
nietrzeźwym. O tym, że alarm 
na drogach trwa, świadczy bli 
sko 190 wypadków, jakie wy­
darzyły się w ciągu ostatnich 
2 dni. 10 osób zginęło, a 112 
odniosło obrażenia; 14 osób 
znajduje się w szpitalach.

Komenda Główna Straży Po 
żarnych informuje, że w cią­
gu ostatnich dwóch dni zano­
towano 88 pożarów, większość 
na wsi. Olbrzymia część poża­
rów wynikła na skutek wad 
w instalacjach ogrzewczo — 
kominowych i elektrycznych, 
a także niedbalstwa w obcho­
dzeniu się z ogniem. W kilku 
pożarach zginęli ludzie. (PAP)

HUMOR ł SATYRA

Tyl-— Zawsze wybieram się po zakupy w godzinach szczytu, 
ko wtedy można spokojnie przejść przez ulicę...
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nim mmiinii mm urn i 
Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Janusz Marciszewski

Dlaczego na rynku 
brak szklanek?

Na statystycznego Polaka 
przypada w kraju niecałe 2 
szklanki rocznie. Produkuje­
my bowiem 70 min szklanek 
— a największym ich dostaw­
cą są krośnieńskie Huty 
Szkła, wytwarzające aktual­
nie 36 min. szt. Jest to dużo 
czy mało?

Braków w zaopatrzeniu ryn 
ku w ten poszukiwany arty­
kuł nie można sprowadzać tyl 
ko do rozmiarów produkcji. 
..Ukrytymi” sprawcami niedo-

Skrytykował on stanowisko 
Stanów Zjednoczonych, które 
domagają się ustępstw od obu 
stron konfliktu, traktując jed­
nakowo agresora i ofiarę a- 
gresji. Sadat poinformował, że 
zawiadomił rząd USA, iż Egipt 
nie zgodzi się na żadne dysku­
sje, dopóki Izrael nie odpowie 
na memorandum Jarringa z 8 
lutego br. i nie wyrazi zgody 
na całkowitą ewakuację 
swych wojsk.

Prezydent podał do wiado­
mości, że „z dniem dzisiejszym 
wchodzi w życie plan, który 
stawia cały front w gotowości 
bojowej”.

Sekretariat generalny KC So 
cjalistycznego Związku Arab­
skiego wystosował do narodu 
egipskiego apel, w którym wzy 
wa „do przygotowania się w 
związku z nadchodzącą walką
o wyzwolenie ziem egipskich”. 

PAP

W „Stomilu

Człowiek - Świat

pieczeństwa państwa polskiego, i statecznego zaopatrzenia są... 
dążyć ze wszystkich sił do ugrun j handlowcy. Oto np. w fabrycz 
towania ładu wewnętrznego, opar j
tego na społecznych, gospodar- | 
czych i politycznych zasadach u- ; 
strojowych Polski Ludowej i z ca ! 
łą stanowczością, nie szczędząc j 
swych sił, zwalczać jego wrogów. I

Ślubuję uroczyście strzec i do­
chować tajemnicy służbowej. Roz ; 
kazy przełożonych wykonywać 
wiernie i obowiązki moje wykony 
wać gorliwie i sumiennie.

Ślubuję uroczyście stać na stra 
ży praw Rzeczypospolitej, mieć 
wszystkich obywateli w równym 
poszanowaniu a w postępowaniu 
kierować się zasadami godności, 
uczciwości i sprawiedliwości spo­
łecznej”.

Pierwszą część uroczystości 
zakończyła defilada podod 
działów ZOMO.

W godzinach popołudnio­
wych w Domu Kultury MO od 
było się spotkanie przedstawi­
cieli władz partyjnych i admi 
nistracyjnych województwa i 
Poznania z funkcjonariuszami 
ZOMO, którzy składali ślubo­
wanie.

Do zebranych przemówił I 
sekretarz KW Jerzy Zasada, 
który stwierdził, m. in., że spo 
łeczeństwo Wielkopolski darzy 
Milicję Obywatelską dużym za 
ufaniem. Istnieje jednak ko­
nieczność dalszego zacieśniania 
więzi z ludźmi pracy, szukania 
jeszcze lepszych form działal­
ności, która zapewniłaby spo­
kój i bezpieczeństwo wszyst­
kim obywatelom. Głos zabrał 
również komendant wojewódz 
ki MO płk. Henryk Zaszkie­
wicz oraz przedstawiciel Pome 
tu, Adam Karpiński, z którym 
to zakładem poznańskie 
ZOMO od -wielu lat. utrzymuje 
ścisły kontakt, (s)

nych magazynach Krośnień­
skich Hut Szkła znajduje się 
aktualnie aż 1,5 min szt. szklą 
nok nie odebranych przez han 
del.

Kierownicy slcle^ów nie kwapią 
się z odbiorem szklanek, gdyż te - 
jako zbyt tani artykuł — nastrę­
czają personelowi handlowemu 
wiele pracy i kłopotów, a nie „ro­
bią” planów obrotów. Zamiast ta 
nimi szklankami wolą więc han­
dlować drogim szkłem.

Tymczasem przemysł szklarski 
uwzględnił w swoich planach na 
1972 rok zwiększenie produkcji 
szklanek, zgodnie z potrzebami 
rynku. Np. tylko w krośnieńskich 
hutach dzięki zakupieniu za gra­
nicą nowego automatu, zwiększy 
się ich produkcję do 56 min. szt. 
rocznie. Czy fakt ten będzie jed­
nak równoznaczny z poprawą zao 
patrzenia naszego rynku — zależy 
przede wszystkim od handlow­
ców. (PAP)

Pogorszenie 
stanu zdrowia

Waldeck Rocheta
W podparyskiej miejscowoś 

ci Saint Quen zakończyła się 
krajowa konferencja Francu­
skiej Partii Komunistycznej,

- Polityka"
Wczoraj zainaugurowano w 

Poznańskich Zakładach Opon 
Samochodowych „Stomil” Dni 
Książki Społeczno-Politycznej 
„Człowiek — Świat — Polity­
ka”. Dni zapoczątkowała skrom 
na. ale ciekawa wystawa skła 
dająca się z aktualnych pozy­
cji traktujących o działalności 
partii, wydarzeniach politycz­
nych w kraju i na świecie, za 
gadnieniach ekonomicznych, 
różnych problemach funkcjono 
wania socjalistycznego zakła­
du pracy w tym również prze 
mysłu gumowego — branży do 
której należy „Stomil”.

ZtnnycK imprez pf-źewldżiahyćh 
w „stomilowskim” programie Dni 
„Człowiek — Świat — Polityka” 
wymienić warto: kiermasz książek 
społeczno-politycznych ZMS-owski 
konkurs „Od Grudnia do VI Zjaz 
du” oraz spotkania z red. „Współ 
czesności” — Edwardem Hołdą.

(ad)

poświęcona działalności
tii 
cy.

w zakładach
Przemówienie

par- 
pra- 

koń-
cowe wygłosił zastępca sekre­
tarza generalnego FPK, Geor- 
ges Marchais.

Zakomunikował on, że mi­
mo troskliwej i stałej opieki 
stan zdrowia sekretarza gene­
ralnego FPK, Waldeck Roche­
ta, uległ dalszemu pogorsze­
niu. Jak wiadomo, sekretarz 
generalny FPK od dłuższego 
czasu przebywa w szpitalu.

PAP

Giełda samochodowa 
w Bydgoszczy

Starania o jakość 
produktów ogrodniczych

Ocena wyników działania w latach 1966—70, realizacja 
uchwał VII Krajowego Zjazdu Delegatów Spółdzielczości O- 
grodniczo-Pszczelarskiej oraz zadania bieżącego 5-lecia były 
22 bm. w Warszawie przedmiotem plenarnego posiedzenia 
Rady Centrali Spółdzielni Ogrodniczych.

Dużym powodzeniem cieszyła 
się zorganizowana w niedzielę, 
trzecia w tym roku giełda samo­
chodowa w Bydgoszczy. Wybór 
wozów był bardzo bogaty. Wśród 
około 350 samochodów, którymi 
przybyli do Bydgoszczy ich wła­
ściciele z wielu województw, a 
wśród nich nawet z krakowskiego 
i wrocławskiego, oferowano wie­
le typów i marek poczynając od 
popularnej „Syrenki” poprzez 
„Fiata 125 P” do „Renault 10’’ i 
„Mercedesa”.

Śmierć... w anyżówce
Dwóch mnichów z klasztoru pod 

wezwaniem św. Anny w miejsco­
wości Skiti, w Grecji północnej, 
utonęło w wielkiej beczce „Uzo” 
— anyżówki, donosi z Aten Agen­
cja AFP.

Mnisi ci zeszli do klasztornej piw 
nicy, aby dokonać degustacji any­
żówki, którą ostatnio wyproduko­
wali w większych ilościach. Degu­
stacja trwała dość diugo. Pod-
chmieleni „kiperzy” w 
chwili stracili równowagę 
dli do beczki z alkoholom, 
przyszła za późno. (PAP)

pewnej 
i wpa- 
Pomoc

Rada dokonała wyboru pre­
zesa zarządu CSO. Pełniący tę 
funkcję przez wiele lat Tade­
usz Barzyk zmarł we wrześ­
niu br. Na stanowisko preze­
sa rada powołała Tadeusza 
Kalińskiego, dotychczasowe­
go dyrektora naczelnego Przed 
siębiorstwa Handlu Zagranicz 
nego CSO „Hortex” długolet­
niego działacza spółdzielczoś­
ci.

Jak wynika z obrad wnio­
ski, które zgłoszono na krajo­
wym zjeździe, zostały w więk 
szóści uwzględnione i włączo­
ne do programu działania CSO. 
M. in. zarząd centrali podjął 
w grudniu ubr. uchwałę w 
sprawie dalszej koncentracji 
i specjalizacji w produkcji o- 
woców i warzyw, co stanowi 
jeden z podstawowych czyn­
ników intensyfikacji tego dzia 
łu gospodarki. Związane z 
tym prace nad wyznaczaniem 
rejonów produkcyjnych spół-

dzielni mają być zakończone 
do 31 grudnia br. Następnym 
etapem będzie wytypowanie 
gospodarstw specjalizujących 
się w ogrodnictwie oraz obję­
cie ich kontraktacją, zapewnie 
nie im usług i instruktażu fa­
chowego oraz zaopatrzenia w 
środki produkcji. Dąży się do 
tego, by dostawy z kontrakto­
wanych upraw stanowiły w 
1975 r. ok. 90 proc, skupowa­
nych warzyw i powyżej 60 
proc, owoców.

Podjęto też starania o pod­
niesienie jakości i standardu 
produktów ogrodniczych, wzbo 
gacenie ubogiego jeszcze ich 
asortymentu, polepszenie us­
ług i zaopatrzenia ogrodnicze­
go. Zaktualizowane mają być 
m. in. normy jakościowe na 
owoce i warzywa pod kątem 
ich uproszczenia i dostosowa­
nia do potrzeb piodukcji, han 
dlu i konsumenta. (PAP)

Bydgoska giełda samochodowa 
wykazała duże zapotrzebowanie 
na tego rodzaju uliczny „salon wy 
stawowy”. Również i położenie 
Bydgoszczy, dogodne dla miłośni­
ków „czterech kółek” może w 
przyszłości uczynić to miasto do­
godnym ośrodkiem sprzedaży — 
kupna używanych samochodów.

PAP

„Koziołki" płacq
15, 18, 29, 33, 39, dod. 36

Na 758 grę wpłynęło 358.247 za­
kładów wartości 1.074.741 zł. Nie 
stwierdzono wygranych I i II stop 
nia.

Stwierdzono 40 „czwórek” po 
zł 4.478; 111 „trójek premiowa-
nych” 
zł 70; 
nych” 
zł 6.

po zł 170; 1.818 „trójek” po
1.852 „dwójek premiowa- 
po zł 26; 24.166 „dwójek” po

Toto-Lotek
K9013

14, 15, 27, 28, 29, 35, dod. 48



„Łaba 71“ — to nasze hasło wywoławcze reportaży z 
Niemieckiej Republiki Demokratycznej, których druk rozpo* 
czynamy na łamach „Głosu1*.

Wzdłuż Łaby wiodła bowiem trasa reporterskie] wędrów­
ki naszych dziennikarzy — red. red. Feliksa Biłosa i Bogdana 
Dohnkego, którym towarzyszył dziennikarz z zaprzyjaźnionego 
z nami tygodnika „Wochenpost1* w Berlinie, red. Rolf Pfeif­
fer.

Ucieczka przed inwalidztwem
„Wiek dwudziesty wyłonił wiele nowych wartości ludzkich — jedna, 
z nich to pomoc inwalidom w usamodzielnianiu się”.

»Z 20°0-kilometrowej podróży, ze spotkań z ciekawymi ludźmi w fabrykach, In- 
s.ytutach naukowych, działaczami administracji państwowe] I gospodarczej, przygodnie 
spotkanymi osobami, suma spostrzeżeń i doznań złożyły się na reportaże z Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej, które mają na celu zbliżenie Czytelnikom spraw naszego za­
chodniego sąsiada.
.. Pfzed r°kiem gościliśmy w Polsce Erikę I Hansa Pollak z wspomnianego tygodnika ber- 
linsKiego. Odbyliśmy wspólną podróż reporterską pod nazwą „Wisła 70“. Seria interesu­
jących artykułów o naszym kraju ukazała się w ubiegłym roku na łamach „Wochenpostu" 
oraz „Głosu Wielkopolskiego".

Tym razem wędrowaliśmy wspólnie wzdłuż największej rzeki NRD. Celem obu wypraw 
było pokazanie zakresu I głębi przemian społeczno-politycznych I gospodarczych — nad 
Wisłą i nad Łabą, efektów ludzkiego trudu, ukazanie tego, co najwartościowsze z trady­
cji, co charakteryzuje współczesne życie sąsiedzkich krajów, umacnianie więzów współpra­
cy i przyjaźni.

Obecny stan wiedzy medy­
cznej pozwala przywró­
cić człowiekowi nawet 

po ciężkim urazie fizycznym, 
zdolność do normalnego życia. 
Rehabilitacja nie może jednak 
kończyć się na progu szpitala. 
Jej kontynuację stanowi reha­
bilitacja zawodowa, której ce­
lem jest przygotowanie inwa­
lidów do pracy i ich odpowied 
nie zatrudnienie, stosownie do 
wskazań komisji lekarskich do

144 powróciło do swego przed­
siębiorstwa na stanowisko zaj 
mowane przed wypadkiem, 
14 przeszło na inne stanowi­
ska pracy po wprowadzeniu 
tam pewnych udogodnień, 18 
uzyskało renty inwalidzkie, a- 
le wróciło do przedsiębior­
stwa.

Zakład prowadzi przychod-

pełni wczesna, powszechna i 
kompleksowa, musi otrzymać 
odpowiednie podstawy praw-
ne. Dotyczy to także 
tacji przemysłowej.

Jaki zatem winien 
dcl takiej placówki?

rehabili-

być mo- 
Zakłado-

nię rehabilitacji przemysło-
wej i warsztaty doświadczal-

Na spotkanie rzeki i ludzi
Poczynione spostrzeżenia 

oraz nasuwające się re­
fleksje, są natury histo­

rycznej, politycznej, obyczajo­
wej. Mają zarazem charakter 
osobisty, bo przecież NRD leży 
„za miedzą” jest sąsiadką, któ 
ra nas zawsze żywo obchodzi. 
Jej rozwój nieustannie kon­
frontujemy z tym co dzieje się 
po drugiej stronie Łaby — w 
NRF. Na ten temat także wie­
dliśmy często rozmowy — w do 
mach, kawiarniach, przy pi­
wie.

Niemiecka Republika Demo­
kratyczna jest kontynuatorką 
plebejskich ruchów wolnościo­
wych, powstań chłopskich, re­
wolucyjnych tradycji Wiosny 
Ludów. Na ziemi niemieckiej 
narodzili się i działali ideolo­
dzy prusactwa, ale Niemcami 
byli też Lessing i Herder —

Łaba — centralna droga wod­
na NRD.

wybitni luminarze Oświecenia, 
Goethe, Schiller i Heine, 
wreszcie Marks, Liebknecht, 
Thaelmann.

Na takich tradycjach oparto 
w NRD żmudny proces wymia 
tania nazistowskich pozostałoś 
ci, resocjalizacji starszego spo 
łeczeństwa i wychowywania 
młodego pokolenia. Trwa ten 
proces już lat ponad dwadzie­
ścia. To na pewno niewiele, 
jak na historię Niemiec. Dużo 
jednak, jak na intensywny 
bieg współczesności, o czym 
mieliśmy okazję przekonać się 
w czasie naszej podróży. Od za 
warcia Układu Zgorzeleckiego 
w 1950 roku, a w niektórych 
przypadkach jeszcze wcześniej, 
istnieją przykłady polsko- 
NRD-owskiej współpracy i 
wzajemnej pomocy w wielu 
dziedzinach przemysłu, nauki, 
techniki, kultury. Niedawne po 
rozumienie, wieńczące wizytę 
przywódców NRD w Polsce za 
kres tej współpracy ogromnie 
poszerza. Oto właśnie ukazał 
sie komunikat, iż wkrótce ruch 
obywateli pomiędzy NRD a 
Polską odbywać sie bedzie za 
okazaniem tylko dowodu osobi 
stego. i

Każdy rozumny Polak doce 
nia znaczenie sąsiedztwa ro­
botniczo-chłopskiego państwa 
niemieckiego. Ale nieraz też 
można spotkać się u nas w 
pewnych kręgach z dozą nie­
dowierzania co do głębi proce 
sów demokratyzacji i budowa- . 
nia socjalizmu w NRD. Nie 
wszyscy uświadamiają sobie 
rozmiar postępu gospodarczego 
dokonującego się między Odrą 
i Łabą. A przecież obserwacja 
życia i ludzi w tym kraju mu­
si przekonać, że mamy do czy 
nienia z państwem, które w 
krótkim czasie ulokowało się w 1 
pierwszej dziesiątce najbar­
dziej uprzemysłowionych kra­
jów świata. Stało się to możli 
we dzięki konsekwentnej pra­
cy Socjalistycznej Partii Jed-
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ności Niemiec (SED) i wysiłko 
wi niemieckiej klasy robotni­
czej, a także kręgów postępo­
wej inteligencji. Ciągle też 
jeszcze zbyt mało wiemy, jak 
bardzo pewne stare cechy oby 
watelskie Niemców, te naj­
lepsze, wzbogacone o nr we, na 
byte w obecnych warunkach 
społeczno-ustrojowych przyle­
gają do socjalistycznych form 
życia kraju.

Na każdym niemal kroku 
mieliśmy okazję umacniać sie 
w przekonaniu, że w NRD ma 
my do czynienia ze śmiałym so
cjalizmem, akceptowanym
przez zdecydowaną większość 
obywateli, socjalizmem dosko­
nalonym i umacnianym wy­
trwałą pracą organiczną i poli 
tyczno-wychowawczą. Wresz­
cie nadszedł kres — po obu 
stronach — mitów o niedo­
brym Niemcu, o każdym niedo 
brym Niemcu; o niegospodar­
nym Polaku, o każdym niego­
spodarnym Polaku.

Chcieliśmy poprzez relację z 
podróżv. która obfitowała w re 
porterskie przeżycia i — odkry 
cia, przyczynić sie do zrozu­
mienia spraw i problemów, któ 
re dawniej dzieliły, a dzisiaj 
łącza społeczności, zamieszka­
łe nad Wisłą i nad Łabą.

FELIKS BIŁOŚ 
BOGDAN DOHNKE

spraw 
nienia.

Przed 
co roku

inwalidztwa i zatrud-

tymi komisjami staje 
sto tysięcy ludzi i uzy

skuje status inwalidy. Znacz­
na ich część to ludzie w wie­
ku do lat 49, których znako­
mita większość ma pełne szan 
se powrotu do zdrowia i pra­
cy.

Z punktu widzenia prawne­
go inwalidą jest osoba zaliczo 
na przez komisję do jednej z 
grup inwalidzkich. Trzecia gru 
pa — to inwalidztwo częścio­
we. druga — całkowite, pierw 
sza — całkowite, połączone ze 
stanem bezradności. Najczęś­
ciej stosowaną formą zatrud­
niania inwalidów ciężko po­
szkodowanych, ze znacznym 
ograniczeniem zdolności do 
pracy, jest chałupnictwo lub 
zatrudnienie w zakładach pra 
cy chronionej. Inwalidzi trze­
ciej grupy mogą zarobkować 
(po odpowiednim przygotowa­
niu) w normalnych przedsię­
biorstwach lub w spółdziel­
niach inwalidzkich. Zakłady 
przemysłowe w małym jed­
nak stopniu realizują rozpo­
rządzenie Rady Ministrów z 
maja 1967 r.. zobowiązujące 
do zatrudniania pracowników 
z ograniczoną sprawnością fi­
zyczna.

Zakłady liczące ponad 500 
pracowników mogą organizo­
wać i prowadzić oddziały re­
habilitacji przemysłowej dla 
pracowników, którzy po wy­
padku lub dłuższej chorobie 
wymagają przed ponownym 
zatrudnieniem usprawmienia 
pracą pod nadzorem fachowe­
go personelu lekarsko-techni- 
cznego. Jak dotąd — są one 
nieliczne.

Przy Instytucie Ortopedii i 
Rehabilitacji poznańskiej Aka 
demii Medycznej wyodrębnio­
no przed dwoma laty Zakład 
Rehabilitacji Przemysłowej. 
Zakład ten, stanowiący komór 
kę naukowo-dydaktyczną Aka 
demii, kierowany przez dr. 
med. Zbigniewa Nadolskiego, 
wypracowuje model organiza­
cyjny rehabilitacji pacjenta, 
prowadzonej w jego natural­
nych warunkach pracy, przy 
maszynie i produkcji. Od sty­
cznia do września br. leczyło 
się tutaj 230 osób, z których

ne rehabilitacji
wej, wykonujące

przemysło-
— na zasa-

dzie kooperacji — zamówienia 
dla poznańskich fabryk, któ­
rych pracownicy korzystają z 
leczenia w zakładzie. Pacjent 
otrzymuje tu zasiłek chorobo­
wy w wysokości 70 proc, swo 
ich dawnych zarobków i 30 
proc, dodatkowego wynagro­
dzenia tytułem wykonywanej 
pracy (Zakład korzysta z tego 
prawa na zasadzie ekspery­
mentu). Zachęca to pacjentów 
do podjęcia trudu i poddania 
się rehabilitacji.

Przy Zakładzie Rehabilita­
cji działa komitet patronacki, 
złożony z przedstawicieli 9 naj 
większych zakładów przemy­
słowych Poznania, reprezen­
tantów związków zawodo­
wych, Akademii Medycznej o- 
raz Instytutu Ortopedii i Re­
habilitacji.

Proces rehabilitacji ustawio 
no tu pod kątem przywraca­
nia sprawności człowiekowi z 
uszkodzonym narządem ru­
chu. Na tym jednak lista in­
walidztwa się nie kończy. W 
skali kraju choroby narządu 
ruchu wraz z amputacjami sta 
nowią 10.6 proc, ogólnej licz­
by inwalidztwa, choroby ukła 
du'krążenia — 36,5 proc., ukła 
du oddecho-wego — 7,7 proc..

wy ośrodek rehabilitac.fi, czy 
międzyzakładowy, pod patro­
natem Akademii Medycznej? 
Bez wątpienia placówka taka 
winna się składać z warszta­
tów rehabilitacji przemysło­
wej oraz stanowisk pracy w 
zakładzie dla osób o obniżo­
nej sprawności. Z warsztatów 
pacjent powinien trafiać albo 
na dawne stanowisko robocze, 
albo na inne, odpowiednio do­
stosowane, wskazane przez 
komisję rehabilitacyjną.

Rehabilitacja przemysłowa 
jest procesem złożonym. Jej 
dalsze losy zależą w dużym 
stopniu od zainteresowania ad 
ministracji przemysłowej. Po­
trzebne jest ścisłe współdziała 
nie służby zdrowia z przemy­
słem. „Sama służba zdrowia — 
jak powiedział pionier rehabi­
litacji i zarazem krajowy spe 
cjalista od tych spraw, prof. 
dr Wiktor Dega w wywiadzie 
dla naszej gazety — niczego 
nie zrobi, jeśli dyrekcja zakła 
du nie zrozumie potrzeb ludz­
kich pracownika, nie wyjdzie 
im naprzeciw z odpowiednimi 
zarządzeniami organizacyjny­
mi i administracyjnymi. Po­
trzebna jest konfrontacja po­
glądów i potrzeb’’. Okazją do 
tej konfrontacji jest rozpoczy 
nająca się dzisiaj dwudniowa 
krajowa narada, poświęcona 
problemom przemysłowej re-
habilitacji, zorganizowana

układu nerwowego 7.4
proc., gościec 4.9 proc. Pow- 
staje problem objęcia rehabi­
litacją chorych ze wszystkimi 
rodzajami schorzeń. Powinny 
nią zajmować się wszystkie og 
niwa służby zdrowia. Py jed­
nak rehabilitacja stała się w

przez Ministerstwo Zdrowia i 
Opieki Społecznej, w której u- 
czestniczą specjaliści różnych 
dziedzin, ludzie przemysłu i 
medycyny. W jej wyniku spo­
dziewany jest projekt mode­
lu rehabilitacji przemysłowej, 
powszechnej i kompleksowej.

BOGNA WOJCIECHOWSKA

IR “,ecie istnienia obchodzi / II towarzystwo śpiewacze 
■ w „Harmonia". Zespół ten
położył ongi duże zasługi 
krzewienia idei patriotyzmu i 
ki z naciskiem germanizacji

dla 
wal 
na­

szej dzielnicy. Organizował pota 
jemne obchody narodowe. Utrzy 
mywał ścisłą łączność z chórami 
polskimi poza kordonem. W ro­
ku 1910 wysłał delegację do Kra 
kowa, na uroczystość odsłonię­
cia pomnika Jagiełły w 500-lecie 
bitwy pod Grunwaldem. Brał u- 
dział w słynnej manifestacji na 
cześć Ignacego J. Paderewskie­
go. Wspólnie z chórem opero­
wym „otwierał" Teatr Wielki 
(1919). W okresie międzywojen-

W służbie
polskiej

nym „Harmonia" wykazywała

nie 
niu

pieśni
Teodor Śmiełowski. W imię 
Wielkopolskiego Związku

Hasło to stało się niejako 
sygnałem wywoław­
czym. prowadzonej od 

roku światowej akcji. Przyj­
muje ona rozmaite formy w 
różnych krajach.. Jednak jej 
cel jest wszędzie jednakowy. 
Potępienie imperialistycznej 
polityki, którą we współcze­
snym świecie zwykło się iden­
tyfikować z największymi, do­
znanymi przez ludzkość nie­
szczęściami: wojną, zaborczoś­
cią i kolonializmem

Walka z imperializmem pro 
wadzona jest aktualnie na 
wielu frontach. Naturalnym 
prawem młodego pokolenia 
jest oczekiwać lepszych od 
swych poprzedników szans ży­
ciowych. A polityka imperializ 
mu antyhumanistyczna w 
swych założeniach i sprzeczna 
z obiektywnymi prawami roz­
woju społecznego, jest niewąt­
pliwie najgroźniejszym wro­
giem młodych.

Inicjatorami akcji „Młodzież 
oskarża imperializm” są Świa­
towa Federacja Młodzieży De­
mokratycznej i Międzynarodo­
wy Związek Studentów. Ta o- 
statnia organizacja obchodzi 
właśnie ćwierćwiecze istnienia. 
Jako wyraziciel poglądów po­
stępowej młodzieży akade­
mickiej świata. Związek stał 
se ogniwem walki antyim- 
perialistycznej. Zdołał prze­
zwyciężyć tendencje do apoli­
tyczności uczelni na Zachodzie, 
izolowania studentów od pro­
blemów społeczno-politycz­
nych. wniósł wkład w dzieło 
pomocv dla ruchów narodowo- 
wyzwoleńczych, wskazał dro­
gę działania w ścisłym soju­
szu z klasa robotniczą.

Słuszność kierunku politycz

RELACJA Z POZNAŃSKIEGO SEMINARIUM
nego, obranego przez MZS. zna 
lazła potwierdzenie w uniwer­
salności Związku. Skupia on 
dzisiaj organizacje narodowe 
z 85 państw, w tym organiza­
cje Azji, Afryki i Ameryki Ła­
cińskiej. Są one dzisiaj, obok 
organizacji studenckich z 
państw socjalistycznych, naj­
bardziej dynamiczną siłą 
Związku. Ich wspólne akcje 
dały niejednokrotnie rezultaty, 
by wymienić kampanię prote­
stacyjną, w wyniku której u-

potraktowali seminarium jako 
wkład do realizacji tych za­
dań, stawianych przez partię 
organizacjom młodzieżowym
które wspólnie 
kształtowaniem 
postaw młodych

Można zapytać.

określa §ię 
postępowych

jakie możli-
wości oceny polityki imperia­
lizmu mają młodzi, którzy wy 
rośli po wojnie, a implikacje 
powodowane przez kapitalizm, 
znają z lektury? Seminarium 
przyniosło odpowiedź na to py

Młodzież oskarża 
imperializm

wolnieni zostali studenci grec­
cy. czy rozwijaną od lat dzia­
łalność na rzecz pomocy naro­
dom Indochin. której najnow­
szym przedsięwzięciem jest 
zb'órka na fundusz budowy 
szpitala w Hanoi.

Przez trzy dni przysłuchiwa 
łem się dyskusji prowadzonej 
w Poznaniu przez studentów z 
całej Polski pod hasłem „Mło­
dzież oskarża imperializm’’. 
Była to ambitna próba zgłę-

tanie. Dokonana na nim ocena 
międzynarodowej strategii im 
perializmu i neokolonializmu,
rzeczywistych pozornych

bienia współczesnego
imperializmu poprzez nauko­
we seminarium. Jego organi­
zatorzy: Studenckie Stowarzy­
szenie Przyiaciół ONZ i po­
znańska Rada Okręgowa ZSP,

form walki z imperializmem 
na Zachodzie, poczynań mię­
dzynarodowych korporacji, ma 
jących na celu ujarzmienie i 
wyzysk małych i zacofanych 
gospodarczo krajów — dała o- 
braz polityki imperialistycz­
nej. Oskarżenie młodvch wo­
bec najbardziej wstecznych 
zjawisk współczesnego świata 
stało się zarazem przeglądem 
własnych możliwości i pozycji.

Nie sposób scharakteryzo­
wać w zwięzłej formie kilku­
nastogodzinnej dyskusji. Wy.

także znaczną ruchliwość. Urzą­
dzała konkursy kompozytorskie. 
Zawsze wiele koncertowała. Po

nikają z niej wnioski chyba 
nie tylko dla środowiska stu­
denckiego. A oto niektóre z 
nich, zapisane na gorąco.

—- Należy ujawniać siły manipu­
lujące młodym pokoleniem na Za­
chodzie, próbujące izolować je od 
klasy robotniczej, a jednocześnie 
popierać te środowiska młodzieżo­
we. których hasłem stała sie wal­
ka narodowo-wyzwoleńcza.

— Walka z imperializmem, pro­
wadzona przez młodzież państwa 
socjalistycznego. powinna mieć 
charakter dwukierunkowy. Jeśli 
imperializm traktować jako sym­
bol. jest to walka w sferze świa­
domości Pracując nad rozwojem 
stosunków socjalistycznych we 
własnym społeczeństwie, przyspie­
sza sie kryzys imperializmu. Cho­
dzi zatem o możliwie pełne wyko­
rzystanie potencjału. krvjacego sie 
w socjalistycznych stosunkach sno 
łecznych. Najbardziej konstruk- 
tywnym programem w tvm zakre­
sie jest program sformułowany w 
pogrudniowym okresie naprawy 
Rzeczypospolitej.

W walce z imperializmem
jako zjawiskiem politycznym mło 
dzież zwiększyć musi swoja ofen- 
sywność. używając jako elementu 
oddziaływania nauki marksistow­
skiej, Naukę tę należv rozwijać w 
sposób twórczy, na użytek i w ka­
tegoriach jutra. Pomocą w reali­
zacji tego zamierzenia musza być 
programy nauczania na wvższvch 
uczelniach, wzbogacone pod wzgle 
dem ideologicznym.

Takie są główne 
aktywności młodzieży 
z imperializmem. A 
perspektywa godna

kierunki 
w walce 
zarazem 
ambicji

młodego pokolenia. Podkreśle­
nie roli młodzieży w społeczeń 
stwie. dokonane w pogrudnio- 
wym programie partii, sprzy­
jać będzie skutecznej realiza. 
cji tych zamierzeń.

J. W.

okupacji towarzystwo 
ożywioną działalność, 
występami do innych 
nawet za granicę.

wznawia 
jadąc z 
miast, a

Chór — jubilat w tych dniach 
przypomniał się, wykonując w 
auli PWSM repertuar złożony z 
utworów a cappella polskich 
kompozytorów i to przeważnie 
związanych z historią zespołu. 
Więc słuchaliśmy muzyki m. in. 
Karola Prosnaka, Stefana Po- 
radowskiego, Tadeusza Szeligów 
skiego. Realizacja odznaczała 
się zdyscyplinowaną rytmiką i czy 
stością intonacyjną. Dyrygent 
Eligiusz Szczepaniak potrafi ze 
skromnej piosenki, jaką jest np. 
„Ratusz poznański" Feliksa No­
wowiejskiego, wyczarować inte­
resującą całość, dzięki pomysło 
wo skontrastowanej interpretacji 
każdej ze zwrotek. Punktem kul 
minacyjnym było odtworzenie 
„Rapsodu" Poradowskiego, gdzie
współdziałał Chór 
(im. Kurpińskiego) 
ba, nasz świetny 
wy. Akompaniował

Nauczycielski 
i Marian Kou 
tenor opero- 
sprawnie An-

drzej Tatarski, który nadto grał 
solo kompozycje Chopina i Pa­
derewskiego.

Program komentował obszer-

Salena Jones, słynna murzyńska 
piosenkarka z USA nagrała wraz 
z The Keith Mansfield Orchestra 
12 piosenek: For once In my life. 
For me. The moment of truth. 
Right now Oniy you. If he wal- 
ked into mv life i inne. Muza 
SXL »774.

Anna German z towarzyszeniem 
zesoołu nod dvr B. Szuli śniewa 
4 piosenki: Jasnv horyzont. Nasza 
miłość. Posłuchał. Wołam cie. Pły 
te wydano z okazii 2500-lecia Ce­
sarstwa Iranu. Muza N 0657.

przemawiał Marian Weigt, zresz 
tą dawny dyrygent chóru. W imię 
niu Wydziału Kultury Prezydium 
RN mówiła serdecznie Krystyna 
Pajowa. Najbardziej zasłużonym 
Harmonistom wręczono szereg na 
gród i odznaczeń, m. in. Jano­
wi Pawlakowi, już od roku 1908 
czynnemu członkowi i następ­
nie wiceprezesowi. Gorącymi o- 
klaskami dziękowano seniorowi 
— aktywiście inż. Ignacemu Ka­
czmarkowi, który długie lata peł 
nił funkcję prezesa „Harmonii".

Po dłuższej przerwie wakacyj­
nej popisywali się w UAM karne 
raliści Państwowej Filharmonii 
pod batutą Antoniego Wita, lau­
reata II nagrody konkursu dyry­
gentów w Berlinie. Na afiszu 
polscy mistrzowie dawnych wie­
ków: A. Haczewski (pierwsze u 
nas wykonanie uroczej Symfonii 
D-dur), Sylwestr Szarzyński i 
Jan Wański. W imprezie współ­
działała młoda klawesynistka kra 
kowska Elżbieta Stefańska-Łuko 
wicz, która dzięki precyzji tech­
nicznej i wirtuozowskiemu tempe 
ramentowi przekonuje do swego 
instrumentu — naibardziej opor­
nego słuchacza. Grała ..Koncert 
d-moll" Jana S. Bacha i na bis 
miniatury Rameau oraz Scarlat­
tiego. Partię wokalną w „Spes 
mea" Szarzyńskiego z potrzebną 
powagą stylu odśpiewał Mieczy­
sław Szymański, w ostatniej chwi 
li zastępując K. Szostek-Radko- 
wą (uległa wypadkowi samocho­
dowemu!. Przy organach towa­
rzyszył Stefan Sibilski. Kamerali 
ści PF stanowią trzon naszego 
wielkiego zesoołu symfoniczne­
go. Powinni w tym sezonie czę­
sto wvstepować, abv zvskać ma­
ksymalnie dobra formę, przed 
zbliżaiacym się iuż terminem 
orzyszłorocznepo Konkursu Skrzy 
ocoweao imienia Henryka Wie­
niawskiego.
KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI
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Z dyskusji przedzjazdowej

Proszę o przyjęcie
do szkoły

Matka Darka zwróciła się 
do władz oświatowych o 
zezwolenie na przyjęcie 

6-cioletniego syna do klasy 
pierwszej. Ojciec Iwony tak­
że ... Często słyszy się te roz­
mowy w gronie znajomych. 
Obecnie w Wytycznych do dy 
skusji na VI Zjazd partii czyta 
my: „Nowy model systemu o- 
ś^yiatowego odpowiedzieć wi­
nien trafnie na najważniejsze 
pytania wiążące się z całością 
narodowej edukacji: czy dzieci

przedszkola przy tym okazał się 
szczególnie zauważalny w stosun 
ku dzieci wiejskich, tzn. tych, 
które najbardziej potrzebują pra­
widłowo zorganizowanej opieki 
psych ©pedagogicznej. Planowe od­
działywanie pedagogiczne w przy 
padku dzieci wiejskich stanowi bo 
wiem rekompensatę dla niedobo-
rów rozwojowych, mających 
źródło w mniej korzystnych 
runkach środowiskowych.

powinny rozpoczynać 
w szkole podstawowej 
ku lat G, czy — jak to 
tychczas — w wieku

naukę 
w wie- 
jest do-

lat 7.
Partia oczekuje w trakcie dy­
skusji przedzjazdowej odpowie 
dzi na to pytanie”.

Wśród licznych uzasadnień 
w sprawie objęcia sześciolat­
ków nauczaniem szkolnym na 
czoło wysuwają się argumenty 
natury społecznej. One to 
pieiwsze doszły do głosu już 
wtedy, gdy rodzice sześciolat­
ków nad wiek rozwiniętych, za 
czeli szturmować inspektoraty 
w sprawie przyjęcia ich dzieci 
do szkoły. Z roku na rok co­
raz więcej takich dzieci zgłasza 
się do szkół, zwłaszcza w mia 
stach.

Zakres zainteresowania wcześ­
niejszym rozpoczynaniem nauki 
przez dzieci nie dotyczy w tej sa­
mej mierze wszystkich środowisk. 
Znacznie mniejsze rozmiary ma 
ono na wsi. Składa się zresztą na 
to wiele przyczyn, jak np. odle­
głość szkoły od domu, wczesne 
obejmowanie dzieci obowiązkiem 
udzielania pomocy w gospodar­
stwie, zmniejszonymi w związku z 
tym możliwościami rozwoju zain­
teresowań intelektualnych.. To zró 
źnicowanie warunków życia dziec 
ka w rodzinach wiejskich i miej-
skich nakłada obowiązek 
gania i przeciwdziałania 
ności poziomów i szans 
różnych środowisk przez

dostrze- 
nierów- 
dzieci z 

możliwie
wczesne objęcie ich prawidłową 
opieką pedagogiczną.

Problem wcześniejszego roz 
poczynania nauki w szkole wią 
że się jednak nie tylko z po­
trzebami społecznymi, lecz rów 
nież z dojrzałością szkolną 
dziecka, a więc takim stop­
niem intelektualnej, społecznej 
i fizycznej gotowości dzieci, ja­
ki pozwala sprostać wymaga­
niom szkoły.

Pozostaje przy tym pytanie, 
czy ta dojrzałość jest równa 
dla dzieci miejskich i wiej­
skich?

Badania naukowe wskazują, 
że dzieci w wieku od 6 lat do 
7 lat pochodzące ze środowiska 
wiejskiego i miejskiego są na 
poziomie dojrzałości sźeściolat 
ka i ich dojrzałość szkolna nie 
jest na tyle niska w stosunku 

do wyników siedmiolatków, aby 
nie można jej przyjąć za wy­
starczającą do podjęcia obo­
wiązków szkolnych przez dzie 
ci sześcioletnie.

Oprócz wymienionych argu­
mentów można by wskazać 
jeszcze te, które wypływają z 
sytuacji demograficznej, w tym 
z prognozy rozwoju ludności 
Polski w latach 1968—2000. Na 
tej podstawie wiadomo, że od 
roku szkolnego 19G7ZG8 liczba 
dzieci w wieku szkolnym za­
częła maleć. Proces ten bę­
dzie trwał do roku 1978/79, a 
ponowny wzrost liczby dzieci 
w wieku szkolnym osiągać bę­
dzie zaledwie poziom z lat 
1973 /74.

W innym też świetle rozpa 
trywać dziś już możemy budź? 
cy wątpliwości problem zbyt 
wczesnego kończenia przez dzie 
ci — przy obniżonym wieku 
rozpoczynania nauki — szkoły 
podstawowej; reforma ustroju 
szkolnego ma bowiem uwzglę­
dniać przedłużenie okresu 
kształcenia powszechnego.

Tak więc wiele względów 
przemawia za wcześniejszym 
podejmowaniem przez dzieci o- 
bowiązków szkolnych.

Istotne jest jednak, aby dzie 
ci sześcioletnie objąć wczesny­
mi badaniami lekarsko-pedago 
giczno-psychologicznvmi, które 
pomogłyby ustalić ich poziom 
dojrzałości szkolnej i wy­
równać ewentualne braki przed 
wstąpieniem do szkoły.

Często na posiedzeniach rad pe- 
dagogicznych i związkowych podno 
szona jest sprawa zapewnienia 
dzieciom prawidłowej opieki wy­
chowawczej w okresie przedszkol- 

. nym. Uważam, że funkcję tę w 
skali ogólnej mogłyby pełnić ognis 
ka przedszkolne czy klasy wstęp­
ne, w których szczególną uwagę 
zwróciłoby się na kształtowanie 
czynności poznawczych i postaw 
społecznych, niezbędnych w nauce

Lider II ligi tenisa stołowego 
GKS Wodzisław gościł w Pozna­
niu. bijać niespodziewanie wyso- 
go zespół Sanu 8:3. Zunełnie innv 
przebieg miał pojedynek chodzie- 
skiej Polohii z GKS. Poloniści za­
grali z wielkim temperamentem 
odnosząc zwycięstwo 7:4.

Mecz bokserski drugiej reprezen 
tacji Polski z zawodnikami Anglii 
wygrali Polacy 14:3. W wadze lek- 
kepółśredniej walczył jedyny pięś­
ciarz poznański — Felkel z Olim­
pii. Przegrał na punkty, będąc w 
trzeciej rundzie na deskach.

Tytuł drużynowego mistrza Pol­
ski w gimnastyce mężczyzn zdo­
był KSG Radlin wyprzedzając 
Zawiszę Bydgoszcz i Gwardię 
Warszawa, a w gimnastyce kobiet 
tytuł wywalczyły reprezentatki 
krakowskiej Wisły, które pokona­
ły swego lokalnego rywala Wawel 
i Gwardię W-wa. Osobno punkto­
wano zawodników kadry. Pierw­
sze miejsce przypadło Andrzejowi

Piłka nożna

W halach i na stadionach
Szajnie z Bydgoszczy przed M. 
Kubica z Radlina.

Ogólnopolski turniej badmintona 
(kometki) rozegrany w Rzesz^win 
o puchar ZG TKKF zakończył się 
sukcesem reprezentacji Wrocła­
wia przed Łodzią, Szczecinem, 
Warszawą i Mazowszem.

W rozgrywkach o mistrzostwo I 
ligi siatkówki mężczyzn prowadzi 
Resoyia bez porażki przed zespo­
łami warszawskimi L/egią i AZS: 
w konkurencji kobiet bez straty 
punktów dwa pierwsze miejsca 
zajmują: Start Łódź i Polonia 
Świdnica.

W I lidze hokeja na lodzie przo­
downikiem jest Baildon Katowice 
z 32 pkt. przed aktualnym mi-

A, szkoda!
Nie udał się piłkarzom poznańskiego Lecha atak na pozycję li­

dera. W ostatnim meczu rundy jesiennej, kolejarze przegrali w
Bydgoszczy z miejscowym Zawiszą, kończąc tym samym
prawie dwa lata pasmo zwycięstw i remisów w
wskich.

A szkoda, gdyż sytuacja ułożyła 
się wyjątkowo pomyślnie dla poz­
naniaków. W soboję Górnik Wał­
brzych nieoczekiwanie zremiso­
wał z AKS-em Niwka i gdyby 
Lech wygrał w Bydgoszczy choć 
1:0, zdobyłby tytuł mistrza jesie­
ni II ligi. Wydaje się, że o poraż­
ce poznaniaków zadecydował fa­
talny początek meczu w Bydgosz­
czy, kiedy to już w 3 minucie gos 
podarze strzelili bramkę. Obciąża 
ona mocno konto obrońców. Nie 
interweniowali oni zdecydowanie
i napastnik Zawiszy Witkow-
ski bez większych trudności umie 
ścił głową piłkę w siatce lechi- 
tów. Co prawda 17 minut późnie]
poznaniacy 
w drugiej 
bramkę. W 
obrona nie 
zadania.

zdołali wyrównać, ale 
połowie stracili drugą 
tym wypadku również 

' stanęła na wysokości 
Ostatecznie pierwsze

miejsce w tabeli II ligi utrzymał 
Górnik Wałbrzych. Tytuł mistrza 
jesieni ekstraklasy zdobył chorzo­
wski Ruch po pięknym zwycię­
stwie nad ŁKS-em. Rozgrywki 
mistrzowskie na rok 1971 zostały 
zakończone. Runda Wiosenna roz-
pocznie 
roku.

A oto

się w marcu przyszłego

meczach
trwające 
mistrzo-

wyniki:

II LIGA

14. Garbarnia
15. Hutnik
16. AKS Niwka

Wisła
I LIGA

Odra

15
14
15

11
10

9
10—16
6—17

Stal M. — Zagłębie S.
Polonia 
Gwardia
Pogoń — 
Ruch — 
Zagłębie

- Stal Rz.
— Szombierki 
Górnik

IKS
W. — Legia

l.Ruch
2 Zagłębie
3. Górnik
4. I.egia
5.
6.
7.
8.

TABET A

S.

Odra
Stal Mielec
Zagłębię W.

9. Wisła
10. Polonia
11. ŁKS
12. Stal Rzeszów
13. Pogoń
14. Szombierki

0:0
2:0

34—19
18—11
19—12
16—10
12—8

12—12

12—15
7—12

11—18

7—16
12—21

KLASĄ MIĘDZYWOJEWÓDZKA 
GRUPA PÓŁNOCNA

Trzy zaległe spotkania rozegra­
ne zostały w grupie północnej tej 
klasy. Oto wyniki i tabela:

i prawidłowym współżyciu 
pie rówieśników. Uważam 
że z przesunięciem wieku

w cm 
także, 
rozpo­

Jednak dojrzałość 
dzieci jest związana z 
mi środowiskowymi w 
na miasto — wieś. To

szkolna 
różnica- 
podziale 
zróżnico

czynania nauki wynikałyby też 
konsekwencje dla pracy szkoły. 
A więc zmianie ulec powinny za­
równo treści programowe dla kla­
sy pierwszej, jak i formy oraz me 
tody pracy i organizacji lekcji, a 
zwłaszcza okres jej trwania. Pra­
ca dydaktyczno-wychowawcza do­
stosowana być powinna do możli 
wości i potrzeb dziecka sześciolet 
niego. Program nauczania począt­
kowego klasy pierwszej powinien 
być na nowo opracowany przez ta 
kich specjalistów, jak psycholo­
dzy, pedagodzy, lekarze.

Myślc. że zasady przvjmow? 
nia sześciolatków do szkoły 
mogą być różne. Jednak w ta­
kim przypadku nie uda sie 
uniknąć zmian w koncepcji or 
ganizacvjnej szkolnictwa.

WIESŁAW SIWIŃSKI

Zawisza — Tech 
Motor — Piast 
GKS — Star 
ROW — Śląsk 
AKS — Górnik 
MZKS — Włókniarz 
Urania — Garbarnia 
Hutnik — Start

TABELA
1. Górnik
2. ROW

4. MZKS
5. Star

8 Motor

13 Włókniarz

2:1
1:0

1:0
0:0
8:1
2:0
5:1

Gwardia Kujawiak
Gryf — Zagłębie 
Bałtyk — Elana

TABELA
1. Arkonia
2.
3.

Lechia

wanie ma też wnływ na dalsze 
ich losy w szkole. Pełne powo 
dzenie szkolne — według prze
prowadzonych badań uzy-
skiwałv sześciolatki pochodzą­
ce z miasta, natomiast dzieci 
ze wsi osiągnęły nieco gorsze 
powodzenie.

TJteratura pedagogiczna 
wskazuje że duża grupa dzie­
ci sześciolatków posiada sto­
pień rozwoju psychofizycznego, 
niezbędny dla sprostania wy­
maganiom szkoły Rozwój ten 
jednak wieże sie nie tylko z 
wiekiem, lecz także z warunka 
mi życia i wychowania.

Wśród czvnników środowisko­
wych wp*yw na dojrzałość szkolną 
dzieci i ich powodzenie w szkole.

dań pedagogicznych takie, jak wy

wychowanie przedszkolne. Wpływ

ekonomia

Lucian Hofman i Anna Kortv- 
lewska — ..Ekonomiczne nrohle- 
mv gospodarki wodnej Polsk'” — 
PWN. str 278. 45 zł.

Zdzisław Fedorowicz — .Cenv i 
akumnlacia finansowa w go«no- 
darce uspołecznionej” — PWN, 
Str. 857. 35 Zł.

15
15
15
14
14

21
20
19

15
14

16
16
15
15
14

16—7 
19—10
13—4 
18—10
21—18 
16—10

15
15
15

13
12

10—13 
11—8
18— ?« 
17—2? 
10—15 
12—21

5.
6
7.
8,
9.

10
11.
12.

Zagłębie 
Warta 
Stoczniowiec

Wisła
Czarni
Olimpia Poznań
Bah yk
Olimpia Elbląg

13, Flana
14 Polonia

16. Kujawiak

15
15
15
15
15
15
15
15
15
15
15
15
15
15
15
15

22
22
20
20
18
17

16

13
12
12
12

8
6

strzem Polski Podhalem — 31 
pkt. i Naprzodem — 28 pkt.

Reprezentacja piłki ręcznej męż­
czyzn Jugosławii nckonała na tur­
nieju w Tunisie Hiszpanię ’5:15. W 
spotkaniu o Puchar Europy dru­
żyna Salr.burger AK (Austrią) orze 
grała z Efterslaegtens Kopenhaga 
14:16.

Spotkanie między Salverria 
(Filipiny) i Gonzalezem (Wenezu­
ela) o mistrzostwo świata zawo­
dowców w wadze muszej zakoń- 
czyło się wynikiem remisowym. 
Po walce stwierdzono, że obrońca 
mistrzowskiego tytułu Salvarriera 
stosował środki dopingujące, zo­
stał więc zdyskwalifikowany. Ty­
tuł mistrza przyznano Gonzalezo- 
wi.

Trzy reprezentacyjne ekipy snor 
towców Chińskiej Republiki Lu- 
dowej udały się na zagraniczne 
tournee. Ping-pongiści wyjechali 
do Sztokholmu, gdzie beda ucze­
stniczyć w XIV mistrzostwach
Skandynawii. Siatkarze i koszv- 
karki udali sie do Albanii i Ru­
munii.

40—7
21—8 
19—11
20—13
20—10
20—18
23—17
18—18
21—23
11—12
20-16

14—36
11—21
9—26

11—3*

Z POWODU PRZEGRANEJ Z ZAWISZĄ

Dziś takie słowa „kolejarzom” wpiszę:
Myśmy na Lecha liczyli... jak na Zawiszę.

t.h.n. t

J SIEMIONOM ' f

— Pan jest Niemcem?
— Niestety— odpowiedział Stirlitz.
Mógł żartować, miał na to pozwolenie kierownictwa. Pro­

wokacja zakłada możliwość złośliwego żartowania, W wypad­
ku jeśli współrozmówca nie pójdzie z donosem na Gesta­
po, można myśleć o przyszłej współpracy z tym człowie­
kiem. W swoim czasie problem ten był dyskutowany w Gesta­
po; ucinać niegodną rozmowę z miejsca, czy też pozwalać 
jej się rozwinąć. Uważając, że nawet mała szkoda wyrządzo­
na Rzeszy stanowi istotną korzyść dla jego ojczyzny, Stirlitz 
zdecydowanie stanął po stronie tych, którzy wypowiadali się 
za popieraniem prowokacji.

Na granicznej stacji Stirlitz wyszedł z wagonu. Generał 
przechodząc obok niego, spuścił oczy i podniósł rękę w 
partyjnym pozdrowieniu.

— Heil Hitler! — powiedział głośno.
— Heil Hitler! — odpowiedział Stirlitz. Życzę panu, aby po­

bił pan swych wrogów.
Generał popatrzył na Stirlitza przestraszony: widocznie 

wczoraj był mocno pijany.
— Dziękuję — odpowiedział on tak samo głośno licząc na 

to, że usłyszy go konduktor. — Ukręcimy im kark.
— Nie wątpię — odpowiedział Stirlitz i powoli poszedł 

wzdłuż peronu.
W dwóch wagonach pozostał jedynie profesor — Szwed 

jadacy za granicę do cichej i spokojnej neutralnej Szwaj­
carii. Stirlitz spacerował po peronie do momentu zakończe­
nia kontroli paszportowej i celnej. A potem pociąg powoli ru­
szył i Stirlitz długo patrzył w ślad za szwedzkim profesorem, 
który przywarł do szyby...
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Piękny sukces 
Grunwaldu

Miłe wiadomości nadeszły z 
Gdańska, gdzie w sobotę i nie­
dzielę walczyli piłkarze ręczni po- 
znańskiega Grunwaldu. Aktualny 
mistrz Polski, przełamał wreszcie 
złą passę i zdobył cztery punkty, 
wygrywając z Wybrzeżem i Spój­
nią. Sukces poznaniaków jest tym 
cenniejszy, że występowali bez 
czterech czołowych zawodników: 
Dybola, Kuleczki, Kozłowskiego i 
Olejniczaka. Jednak dzięki ambit 
nej postawie całej drużyny i umie­
jętnej taktyce (do gry często włą 
czai się bramkarz Rozmiarek), po­
znaniacy odnieśli zwycięstwo.
Lechia — Sparta 17:17
Anilana — Stal 20:9
Spójnia — Śląsk 12:15
Wybrzeże — Grunwald 17:18
Spójnia — Grunwald 14:17
Wybrzeże — Śląsk 16:15
I.echia — Stal Mielec U”
Anilana — Sparta 29:14
1. Anilana 5 10 114—60
2. Śląsk 5 8 99—70
3. Sparta 5 5 91—105
4. Stal 5 4 81-87
5, Spójnia 5 4 75—84
6. Grunwald 5 4 79—97
7. Lechia 5 3 78—91
8. Wybrzeże 5 2 66—67

Zwycięstwo koszykarzy Lecha
Nie mieli większych kłopotów 

ze zdobyciem czterech koleinych 
punktów, koszykarze poznańskie­
go Lecha. Wygrali oni dwa mecze
mistrzowskie Warszawie z
AZS-em i Skrą. Bardzo przekony­
wające zwycięstwo odnieśli lechici 
w sobotę w meczu z »k8d'>m1kor>'. 
kiedy to wygrali różnicą aż 46 
punktów. Dobrze to świadczy o 
formie strzeleckiej po^m- ' akó” 
którzy przecież występują bez swo 
ich dwóch doskonałych zawodni­
ków Chojnackiego i Glinki.

Nie powiodło się natomiast ko­
szyka rkom, Zarówno L^ch jak i

1. ŁKS
2. Wisła
3. AZS Poznań
4. Lech
5. Spójnia
6. Korona
7. AZS Lublin
8. Polonia

II LIGA

AZS 
sły 
AŻS

grały na wyjazdach j ponio
porażki. Lech z Wisłą, 
z ŁKS-em.

I LIG A MĘŻCZYZN

zaś

Wybrzeże — Legia 108:82
Polonia — Lublinianka 69:72

AZS W-wa — Lech 69:95 
Skra — Slask 49:92

Wybrzeże —
Polonia Legia 99:74

AZS — filask 66:71 
Skra — Le."h 70:79

Wisła Resoyia 95:73

1. Wybrzeże
2. T nblinianka
3. Slask
4. Polonia'
5. Lech
6. Wisła
7. Resoyia

10. Skra

Spójnia

Wisła

LIGA

7 13
8 13
7 12
7 12
7 12
7 10
7 10
8 10
7 9
7 7

KOBIET

668—569 
494—587

589—5’8 
561—532 
571—596 
477—533 
543—660 
533—551 
471—61S

Gd. — AZS Lublin 
84:7 i 72:58

- T.ech 69:52 i 79:52 
AZS P-ń 76:60 i 81:59

6
6
6
6
6
4
6
4

12
11

9

8
6
6
5

475—364
347—338
347—340
378—441
437—442
2J7—237
356—447
256—257

MĘŻCZYZN
Społem — AZS Toruń 73:74

ŁKS 
Warta 
Zastał
AZS Gdańsk

AZS PW 83:60
AZS Poznań 89:^0
Stal Ostrów 84:71

Pogoń 92:79
Spójnia — AZS Koszalin 161:68 

Społem — AZS PW 97:69 
ŁKS — AZS Toruń 88:72

Warta 
Zastał

Stal Ostrów 84—80

1.
Spójnia Gd. 
Spójnia

AZS Poznań

2. ŁKS
3. Pogoń Szcz.
4. Społem
5. AZS Gdańsk
6. AZS Toruń
7. Warta
8. AZS Poznań
9. Stal Ostrów

10. AZS Koszalin
11. Zastał
12. AZS

AZS

ozos

Czarni

Pogoń

pW 
11 LIGA
Toruń -

9
9
9
9
8
9 
9
9 
9
8 
9
9

17
16
15
15
14
14
13
12
12
12
11

9

66:73
84:86 
748—634
688-
734- 621
686—616
567—523
641—649 
650—691 
661—618
638—686 
531—534 
596—653
569—776

KOBIET
- Pomorzanin

78:G1 i 74:55
Olsztyn AZS Gdańsk

65:52 i 61:54
Jezioranka 92:59

Olimpia — Znicz
1. Olimpia
2. AZS Toruń
3. Znicz Pr.

5. OZOS Olsztyn
6. Pomorzanin
7. AZS Gdańsk
8. Jezioranka

59:42 i
6 
6
6
6
6
6
6
6

12
12
10
9
8
8

6

i 62:57 
44:34

379—230 
413—325 
310—366 
330—396 
361—356 
282—367 
297—357 
318—377

W naszym obiektywie
Ogólnopolskie za­
wody płetwonurków 
organizowane przez 
klub Akwanauta c;e 
szyły się jak zwy­
kle zainteresowa­
niem publiczności i 
najlepszych w kraju 
zawodników. Naj­
większe umiejętnoś 
ci wykazały druży­
ny z Czechosłowa­
cji. Połskim czoło­
wym zespołem oka 
zała się drużyna

Klubu Morskiego z Gdyni, która 
zdobyła „Srebrną Płetwę Pozna­
nia". Na zdjęciu — trójka po­
znańska przed wyścigiem na dys 
• ansie 200 m pod wodą z jed­

nym aparatem tlenowym.

Szwedem tym był profesor Pleischner. Jechał do Berna z 
zaszyfrowanym meldunkiem dla Moskwy: o dokonanej pracy, 
o poleceniu Schellenberga, o kontakcie z Bormannem, o 
wpadce Kaet. W swym meldunku Stirlitz prosił o przysłanie 
łącznika i podawał, kiedy i w jaki sposób może się z nim 
spotkać. Stirlitz poprosił także Pleischnera, aby ten nauczył 
się na pamięć krótkiego tekstu telegramu do Sztokholmu. 
Tekst był niewinny, ale ludzie, do których ta wiadomość by­
ła adresowana, powinni natychmiast przekazać ją do Moskwy,
do centrali. Otrzymawszy tekst 
mler przez Wolfa rozpoczął w 
Justas".

w Centrali przeczytają: „Him- 
Berlinie rozmowy z Dullesem.

Stirlitz westchnąwszy z ulgą, gdy pociąg odjechał, poszedł
do miejscowej placówki służby granicznej, aby otrzymać sa­
mochód dla wyjazdu na oddaloną, górską strażnicę: wkrót­
ce powinien „nielegalnie" przedostać się w tym miejscu do 
Szwajcarii ksiądz Schlag,

। INFORMACJA DO ROZMYŚLANIA
(DULLES)

I
Agentka Schellenberga pracująca u Dullesa donosiła: do 

I jej „gospodarza-podopiecznego" przyszedł wielebny Norelli 
z przedstawicielstwa dyplomatycznego Watykanu w Szwajca- 

I rii. Między tymi dwoma mądrymi ludźmi odbyła się rozmowa, 
którą udało się zanotować prawie dosłownie.

— świat przeklnie Hitlera — mówił Dulles pykając fajkę — 
। nie tylko za piece Majdanka i Oświęcimia i nie tyle za nie­

elastyczną politykę antysemityzmu... Nigdy w swej całej his- 
■ torii, nawet w świetnym i demokratycznym okresie po refor­

mach, Rosja nie zrobiła takiego skoku do przodu, jak w la- 
• tach wojny. Stworzyła ona olbrzymie moce produkcyjne na 

Uralu i Syberii. Hitler rzucił Rosję i Amerykę w objęcia. Ros- 
। janie odbudują ze środków niemieckich reparacji wojennych 

— Stalin liczy na otrzymanie od Niemiec dwudziestu mlliar- 
। dów dolarów — zniszczony przemysł zachodnich rejonów i w 

ten sposób podwoją potęgę swego potencjału przemysłowego. 
। Rosja wysunie się na pierwsze miejsce w Europie pod wzglę­

dem potęgi i ofensywnej siły.
1 ~ 138 ~ fedn)

Koszykarze Warty zanotowali 
dwa zwycięstwa na swoim kon­
cie w meczach o mistrzostwo II 
ligi. Jedno odnieśli nad lokal­
nym rywalem AZS em. Z togo 
meczu jest migawka naszego fo­

toreportera.
Fot. — K. Przychodzki

O PUCHAR „KOZIOŁKÓW”
W Poznaniu zakończył sic ogól 

nopolskj turniej w piłce ręcznej 
kobiet. Pierwsze miejsce zdobyła 
drużyna Otmętu Krapkowice — 11 
pkt. Na następnych miejscach u- 
plasowały się: reprezentacja Pol­
ski juniorek — 8 pkt., Ruch Cho­
rzów — 8 pkt.. Przemysław Poznań 
7 pkt., reprezentacja młodzieżowa 
Polski — 6 pkt., Energetyk P-ń — 
" pkt. i Sparta Gniezno — 0 pkt,
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Pracownicy poszukiwani * Praca • Aauka
Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW Pr»,>. 
zatrudni zaraz „trasa —

PALACZA c. o. na pół etatu.
Zgłoszenia: Poznań, ul. Grunwaldzka 19 nni-At m 

w godzinach od 8—10 Ka 22>
K9U5

« 4 w P„.

Zgłoszenia przyjmuje dział pracy i płacv — „Hm
Obornicka 227/229 1 y piacy ulica
_______________ ____ _ ______________ _______ K9031

Fryzjerka damsko-męska 
potrzebna. Wroniecka 10. 
___ _________ ________ 24776g 
Poszukuję stróżostwa w 
Poznaniu, z mieszkaniem, 
posiadam kwaterunkowe 
1 pokój z kuchnią, Luboń 
4 (Lasek). Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
23559gpr.

Poznańskie Powiatowe Zakłady Przemysłu Terenowego 
w Swarzędzu — Zakład Usługowy przy ul. Dworcowej 1 

telefon Swarzędz 175, wewn. 27

Przetargi

„Społem” Poznańska Spółdzielnia Spożywców w p7 
znaniu zatrudni zaraz następujących pracowników:

AGENTA na SKI.EP SPOŻYWCZY 
przy ul. Saperskiej 33.
AGENTA na SKLEP SPOŻYWCZY 
przy ul. Dożynkowej 9.
AGENTA na SKLEP SPOŻYWCZY 
przy ul. Krośnieńskiej 25, 
AGENTA na SKI.EP SPOŻYWCZY

Wychowawczynię umuzy­
kalnioną do chłopca przyj 
mę, prowincja. Dobre wy 
nagrodzenie z wyżywie­
niem. mieszkaniem. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 23638g.

przy ul. Przemysłowej 51,
— AGENTA na SKLEP WARZYWNICZY 

przy ul. Dzierżyńskiego 314,
— AGENTA na SKLEP SPOŻYWCZY 

przy ul. Przemysłowej 45,
— AGENTA na KIOSK SPOŻYWCZY 

przy ul. Rakoniewickiej - Górczyn,
~ AGENTA na KIOSK SPOŻYWCZY 

przy ul. Wykopy 8.
Wymagane wykształcenie — podstawowe plus 

kuletnia praktyka w handlu.

Przyjme uczniów w zawo 
dzie tokarskim. Warsztat 
Mechanicznv — Poznań, 
Wszystkich Świętych 4a.
___ ____________  24679g 
Przyjmę dozorstwo. Waru 
nek mieszkanie. Oferty — 
!.Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 23512g.

kil-

Zaopiekuje się dzieckiem 
własnym domu, także nie 
mowleciem. Oferty ..Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
235O9g.

ŚWIADCZĄ USŁUGI DLA LUDNOŚCI 
W ZAKRESIE PRODUKCJI I NAPRAW

na dogodnych warunkach płatności w 24 lub 36 ratach'.
WYKONUJEMY:

— szafy wolnostojące i wbudowane,
— meblościany, 
— stoły, biurka, 
— kanapo tapczany, fotele Itp. 
— meble kuchenne z unilamu, 
— wszelkie prace w zakresie stolarki budowlanej., 

jak okna, drzwi, schody itp.
Meble wykonujemy wg wymiarów i życzeń klientów udzie­

lając 12 - miesięcznej gwarancji.
Zamówienia należy składać w Zakładzie Usługowym, Swa­

rzędz, ul. Dworcowa 1, codziennie w godz. od 7—17,w soboty 
od 7—13 lub w Punkcie Przyjęć w Poznaniu, ul. Woźna 21, 
w godz. od 10—18.

Poznańskie Zakłady Papiernicze w Poznaniu — ogła­
szają NIEOGRANICZONY PRZETARG na wykonanie 
zadania —

BUDOWA USTĘPÓW ODDZIAŁOWYCH w Fa­
bryce Papieru „Malta” w Poznaniu, ul. Wołko- 
wyska 32.

Wartość kosztorysowa robót budowlanych, elek­
trycznych, wodno-kan., c. o. — wynosi 68.948 zł.

Termin wykonania — I/II kwartał 1972 roku.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 

państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Oferty należy składać Poznańskich Zakładach

Papierniczych, Dział Gł. Mechanika — Poznań, ulica 
Wołkowyska 32, tel. 720-45 — w terminie 14 dni od 
daty ukazania się ogłoszenia. K8766

Willę 5-pokojową, kuch­
nia, łazienka, z większym 
ogrodem lub ogrodnic­
two, na przedmieściu Po­
znania, do 600.000 zł spiesz 
nie od właściciela kupię. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 23550g.

4| Zquhy Hóżne
Zaginął wyże! w brązowe 
łaty w Przeźmierowie. Po

K8678 u.
tel. 588-93, wewn.

24736g

Zgłoszenia przyjmuje Dział Spraw Pracowniczych 
„Społem ’ Poznańskiej Spółdzielni Spożywców w Po­
znaniu, ul. Czerwonej Armii 40, III piętro, pokój 301 

 K9093

Uczniów, przyjmie warsz­
tat ślusarski. Poznań, ul.
Rooseyelta 12. 23521g

Sprzedam garaż blaszany 
samochodowy, przenośny, 
wykonuję kozły stolar­
skie, balustrady, parka­
ny, bramy. Osiedle Plewi 
ska, ul. Poznańska 34, Po 
znań 18, tel. 67-38-87.

24506g

Cyklinowanie lakiero-
wanie parkietów i desek.
Tel. 540-85. 24207g

W Matrymonialne

Wojewódzki Zarząd Dróg Publicznych w Poznaniu 
— zatrudni:

INŻYNIERA MECHANIKA na stanowisko in­
spektora technicznego w Wydziale Mechanicz­
nym,

— Z-CĘ GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO z wykształ­
ceniem wyższym, względnie średnim i praktyka 
w budownictwie.

Zgłoszenia celem omówienia warunków pracy i pła­
cy, ul. Gajowa 6, pok. 412 — IV p. K9057

Uczniowie klasy VIII lub 
maturzyści nragnący uzu­
pełnić braki w materiale 
programowym z poprzed 
nich lat (matematyka, ję­
zyk polski), rpogą wziąć 
udział w lekciach nod kie 
runkiem pedagogicznym. 
Niecała 3 m. 7. Zgłosze­
nia: godz. 19—20. 23096g

! Sprzedam konia 4-letnie- 
go dobrej kondycji oraz 
wóz na dwudziestkach. 
Bolesław Nowak, Zmysło 
wo, pow. Środa. 23537g
Ciągnik Zetor bocian, sno
powiązałkę, młocarnię
MCC-10A, rozrzutnik obor 
nika, przyczepę z powodu 
likwidacji sprzedam. A- 
dres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 23538g.

Silnik Opel 1700 — sprze­
dam. Tel, 546-46, po 16.

__________________ 22883g

■ Lokale

Kupię cały dom bliźnia­
czy, lub willę dwurodzin-

Jagdterier czarny podpa­
lany zginął 1. XI. 71 w la 
sach Nadleśnictwa Jasne

Biuro Matrymonialne — 
„Małżeństwo”, Poznań, Li

ną, wyłączone, okolice Po;_ , „ . _,
znania, przy komunikacji Po1?- ”ow- Krotoszyn Dla yPośrednlctwJo znalazcy^nagroda. Ostrówmiejskiej.

Panom pokój wynajmę. 
Ul. Skalna 25, Górczyn.

2440Ógpr.

wykluczone. Szczegółowe 
oferty z ceną „Prasa” —
Grunwaldzka 19 dla 23667g

Wlkp., tel. 43-49.

belta 29, 
sługi w 
żeństw.
15—19.

poleca swoje u- 
kojarzeniu mał- 
Czynne godz.

22876g

f Nieruchomości

Poznańskie Zakłady Opon Samochodowych „Stomil” 
w Poznaniu, ul. Starołęcka 18 — zatrudnią zaraz:

— MURARZY BUDOWLANYCH,
— POMOCNIKÓW MURARSKICH,
— ELEKTROMONTERÓW,
— INSTALATORÓW W. K„
— SPAWACZY GAZOWYCH,
— ŚLUSARZY,
— WYDAWCÓW MAGAZYNOWYCH,
— ROBOTNIKÓW do produkcji opon — bez kwali­

fikacji — praca I i III - zmianowa.
Przyjmuje się pracowników z woj. poznańskiego, 

dysponujących codziennie dogodnym dojazdem do

* Kupno * Sprzedaż
I.ek Intal pilnie potrzeb­
ny. Poznań, Rocha 6c m.

Telewizor Szmaragd — 
sprzedam lub zamienię na 
maszynę do pisania wa­
lizkową. Podstolińska 12 
m. 5, tel. 67-04-53 . 23542g

3, tel. 738-81. 24583g

Kupię nadwozie Skody 
Spartak lub Skody 1102. 
Leon Stanisławiak, Po­
znań, Grunwaldzka 17 m.
4. 23649g

Sprzedam pianino krzyżo 
we. Płyta metalowa, cena 
4.000 zł. Tel. 201-45.

23554g
Pianino Betting, tanio 
sprzedam. Urbanowska 2

pracy.
Dojeżdżającym z dalszych odległości 

sie kwatery w Poznaniu.

Okazyjnie sprzedam no­
we futro karakułowe, łan 
ki, brązowe, na. średnia fi

m. 3, tel. 561-87. 23659g

** Samochody

Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego Pracy dla 
Przemysłu Chemicznego.

Zgłoszenia przyjmuje oraz wszelkich informacji 
udziela Dział Kadr i Szkolenia PZOS „Stomil” w Po-!

ewarantuie! gure. kołnierz z beżowej i Sprzedam samochód Sko- 
g 3 .norki. Tel. 589-52 . 246788 dę 1000 MB. Tel. 471-17.

1 1 24608g
Pianino, tanio sprzedam. I_ .
Telefon 473-87. 21380g ®aSamochód ciężarowy Star

znaniu, ul. Starołęcka nr 18, pokój nr 1, tel. 700-21.
K9030

Sypialnię kompletna — 
sprzedam okazyjnie. Dzier 
żYńskietm 174 m. 7, od go-

— tanio sprzedam. Mosi­
na, Żeromskiego 14.

23634g

Dyrekcja Szpitala Powiatowego w Szamotułach 
zatrudni zaraz

dżiny 17. 24716g
Pianino Pohl czarne

.KIEROWNIKA ADMINISTRACYJNO - GOSPO- sprzedam Teiefon 304-26
DARCZEGO. Wymagane wykształcenie wyższe) H ’ 238958
i 2 lata pracy, lub wykształcenie średnie i 3 lata
pracy.

Warunki płacy i pracy do uzgodnienia.
Oferty prosimy składać osobiście lub pocztą pod 

adresem Szpitala Powiatowego w Szamotułach, ulica
Sukiennicza 13. K8790

Oticon uniwersalny, no­
wy, duński aparat słucho 
wy w okularach — sprze­
dam. Poznań, tel. 436-76. 
godz, 16—19. 24316g

Syrenę 104. stan bardzo do 
bry, sprzedam. Luboń 1, 
Okrzei 32, po godz. 16.

23660g
Sprzedam Wartburga 1000 
de Lux (przejściówka) — 
przebieg 32.000. Adres — 
Borek, Zdzieska 25, tel. 
Gostyń 141, godz. 7—15.

23619g

Wyzwolona z długich cierpień zasnęła w Panu 
w dniu 20 listopada 1971 r.

W dniu 21 listopada 1971 roku — zmarł

doc. dr MARZENA POLLAK 
pracownik naukowy Instytutu Historii PAN, 

były zastępca profesora Katolickiego 
trniwersytetu Lubelskiego.

WŁADYSŁAW OLEJNICZAK
powstaniec wielkopolski, 

emerytowany pracownik PZNF w Luboniu.

Msza św. za spokój duszy Zmarłej odbędzie 
się w czwartek, dnia 25 bm. w kościele Farnym 
w Poznaniu o godz. 18.

Wyrazy głębokiego współczucia Rodzinie 
Zmarłego składają:

Matka i siostra z rodziną
247458

Dnia 21. XI. 1971 r. w Warszawie zasnął na 
zawsze w Panu, w wieku lat 61, śp.

JÓZEF NOWAK
Ceremonie pogrzebowe odbędą się w środę, 

dnia 24. XX. 1971 r. o godz. 12 na cmentarzu pa­
rafialnym w Lubaszu, pow. Czarnków.

Zawiadamiają w pełni bólu
żona, dzieci i wnukowie

Osobnych zawiadomień nie wysyła się.
247O5g

W dniu 20 listopada 1971 r. zmarł długoletni, 
zasłużony pracownik Służby Zdrowia,

ordynator oddziału poł.-gin.
Szpitala Powiatowego w Nowym Tomyślu

dr med. BOHDAN TRĘBICKI
Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­

czucia składają

Dyrekcja — Rada Zakładowa — POP 
koledzy oraz pracownicy

Pogrzeb odbędzie się dnia 23. XI. 1971 roku 
o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

247608

Dnia 20 listopada 1971 roku zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramenta-
mi św., 
siostra, 
śp.

moja najdroższa żona, nasza ukochana 
droga nam ciocia i szwagierka, lat 67,

TERESA OLECH
z domu ROCHOWIAK

Pogrzeb odbędzie się we 
o godz. 11.55 na cmentarzu

W smutku pogrążony

wtorek, dnia 23 bm. 
junikowskim.

Poznań, Piekary 25 m. 2.

mąż z rodziną
24676g

i Dnia 20 listopada 1971 r. zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach znoszonych z aniel­

ską cierpliwością, opatrzony Sakramentami św., 
nasz najdroższy i najukochańszy mąż, tatuś, 
syn, zięć, brat, szwagier, wujek i kuzyn, prze­
żywszy lat 34, śp.

ZENON BRĘCZEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 24 bm. 

o godz. 15.30 na cmentarzu w Żabikowię,

o czym zawiadamiają
pogrążone w głębokim smutku

żona z dziećmi i rodzina
Luboń 1, ul. Dąbrowskiego 5. 24710g

Samorząd Robotniczy i Dyrekcja 
Poznańskich Zakładów Nawozów Fosforowych

K9150

Dnia 21 listopada 1971 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., moja najukochańsza żona, 
matka, teściowa i babcia, w wieku 75 lat

MARIA ŁAGODA
Pogrzeb odbędzie się w dniu 24 bm. o godz. 

10.30 z kaplicy na Górczynie.

W ciężkim smutku pogrążona

Poznań, Wyspiańskiego 20 m. 9. 24725g

Dnia 22 listopada 1971 r. po długiej i ciężkiej 
chorobie odeszła od nas na zawsze moja naj­
droższa żona, najtroskliwsza mamusia, jedyna 
i ukochana córka, synowa, siostrzenica i ku­
zynka, przeżywszy lat 32

HELENA ANNA CZARNOTA
z domu PIĄTEK

Pogrzeb odbędzie się dnia 24 listopada 1971 r. 
o godz. 15 na cmentarzu sołackim.

W głębokim smutku pogrążeni
mąż, dzieci, matka i rodzina

Poznań, Strzeszyńska 99. 24724g

Dnia 20 listopada 1971 roku zmarł śmiercią 
tragiczną

MARIAN PRAŁAT
długoletni i sumienny pracownik 

PPN „Centrala Nasienna” Oddział Śrem.

Wyrazy głębokiego żalu i współczucia Rodzi­
nie Zmarłego — składają

Dyrekcja — Rada Zakładowa — pracownicy
24714g

TDnia 22 listopada 1971 r. zasnęła na zawsze, 
opatrzona Sakramentami św„ nasza najdroż­
sza matka, córka, teściowa i babcia, przeżywszy 

lat 65, śp.

IRENA STANISŁAWA 
SZCZYGIELSKA 
z domu STACHURSKA

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 24 bm. 
o godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim,

o czym zawiadamiają w smutku pogrążeni
córka, syn i rodzina 

__________ ’ ____ 247098

gT n’s’*W lELKOPOLSKI - Pozn a ń 2, 
G Ł ° Tadeusz Kaczmarek. Zbigniew Mika ’

Okazyjnie sprzedam: wil­
lę o wysokim standardzie 
zabudowy, 900.000; willę 
podobną, wolnostojącą — 
750.000; willę piętrową, 1 
ha połowę ogrodnictwo — 
550.000; połowę luksusowe­
go domu bliźniaczego — 
640.000: inna połowa kom­
fortowa — 520.000; jeszcze 
inna przy tramwaju — 
400.000: dom z ogrodem — 
350.000; inny z wygodami 
— 280.000; inny dwupokojo 
wy, łazienka, centralne — 
235.000 zł. Poleca Adam­
ski, Poznań, Matejki 33a.

247O5g
Sprzedam 3,40 ha. ziemia 
II i III klasa, 4 km od 
Środy. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 23555g
Kupię dom lub połowę 
bliźniaczego w okolicy pę 
tli tramwajowej na Jeży­
cach. Do zamiany 2-poko- 
jowe samodzielne miesz­
kanie. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 23670g

Sprzedam gospodarstwo 
rolne 15 ha, w woj. byd­
goskim. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 23592g

Sprzedam działkę budow­
laną 3.000 m’ Tarnowie 
Podgórnym. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
23652g.

Zarodową, brojlerowską 
fermę kur, 800 szt., 2 kur­
niki — 220 m’, zabudowa 
nia gospodarcze, dom mie 
szkalny 5 pokoi. 3,5 ha 
gruntu z łąką sprzedam. 
Jakubowski, Puszczyko- 
wiec, p-ta Kamieniec, po 
wiat Kościan. Osiedle 
Warszawskie, Czekalska 3
_______ 21193g

Sprz,edam pół domu, III 
piętrowy, w centrum Po­
znania, z możliwością za­
mieszkania. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
24376g.

Kożuchy, płaszcze, kurt­
ki skórzane farbuję, zam­
szowe odnawiam. 27 Grud
nia 5. 24533g

Emeryt lat 66 z mieszka­
niem, pozna panią do 57 
lat. Cel matrymonialny. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 23658'g.

Wszystkim, którzy okazali serce i życzliwą 
pomoc w ostatnich chwilach życia

MIKOŁAJA ZABIEŁŁY

i

jak również Wszystkim tym, którzy uczestni­
czyli w pogrzebie oraz za wyrazy współczucia, 
wieńce i kwiaty —

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE
składają

żona, córka i wnuczki
24. ,6g

Dnia 20 listopada 1971 roku zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 93, nasza 
najukochańsza matka, teściowa, babcia i pra­
babcia

Połowę domu bliźniacze­
go, niewykończoną, w pię 
knej dzielnicy Poznania, 
sprzedam natychmiast. O- 
ferty „Prasa”. Grunwald? 
ka 19 dla 23172g.

Parcelę 6.000 m« w Prom- 
nie tuż przy nowej szosie
Poznań Pobiedziska
stacji kolejowej Promno, 
korzystnie snrzedam. O- 
ferty „Prasa”. Grunwaldz 
ka 19 dla 23171g.

+ Dnia 20 listopada 1971 r. zmarła w wieku 82 
lat, ukochana matka, teściowa i babcia

MARIANNA WIELGOSZ
z domu SWIERGIEL

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 24 bm. 
o godz. 15 na cmentarzu sołackim przy ulicy 
Lutyckiej,

o czym zawiadamiają
syn, synowa i wnuki

Poznań, Kurpiowska 6 m. 1. 24756g

TW dniu 20 listopada 1971 r. zmarła w wieku 
lat 76, nasza ukochana żona, matka, teścio­
wa i babcia

FRANCISZKA ROSZYK
z domu DUDZIAK

Pogrzeb odbędzie się w dniu 24 bm. o godz. 15 
na cmentarzu w Krzyżownikach,

o czym zawiadamia strapiona
RODZINA

Poznań, ul. Dąbrowskiego 444. 24690g

tW dniu 20 listopada 1971 roku zmarl nagle, 
przeżywszy 70 lat, nasz najukochańszy oj­

ciec, teść i dziadek, śp.

STANISŁAW SOMMERFELD 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim 

Orderu Odrodzenia Polski.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 25 

o godz. 13.05 na cmentarzu komunalnym na 
nikowie,

o czym w głębokim smutku pogrążeni
zawiadamiają

Poznań, Sosnowa 26.

bm.
Ju-

synowie z rodzinami

24742g J

tDnia 20 listopada 1971 r. zmarła po krótkich 
lecz ciężkich cierpieniach moja najdroższa 
żona, ukochana mama, siostra, teściowa, babcia, 

szwagierka, bratowa i ciocia, śp.

WANDA CHUDZIAK
z domu MUSIELAK

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 24 bm. 
o godz. 13.05 na cmentarzu junikowskim.

O bolesnej stracie zawiadamia
mąż z rodziną

Poznań, ul. Winogrady 68. 24689g

+ Dnia 22 listopada 1971 r., opatrzony Sakra­
mentami św., po krótkich cierpieniach zno­

szonych z anielską cierpliwością zmarł nasz
najdroższy, 
i wujek

Pogrzeb 
o godz. 15

nigdy niezapomniany mąż, ojciec

EDMUND ROSSA

nym św. Marcina.

odbędzie się 
w Swarzędzu

w środę, dnia 24 bm. 
przy kościele parafial-

RODZINA

Poznań, ul. Ratajczaka 26 m. 76. 24767g

MARIA STACHOWIAK
z domu GARSTECKA

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 24 bm. 
o godz. 15 na cmentarzu w Żegrzu.

W głębokim smutku pogrążona

Poznań, ul. Milczańska 1.
RODZINA

$4W5g

tW dniu 20 listopada 1971 r. zakończył nagle 
swój pracowity żywot, w wieku lat 50, mój

najdroższy

Pogrzeb 
o godz. 14

mąż i tatuś

ANDRZEJ MARIAN 
DOLCZEWSKI

odbędzie się w środę, dnia 24 bm. 
na cmentarzu górczyńskim.

o czym zawiadamia
pogrążona w głębokim smutku

żona z córką i synami
Poznań, ul. Limbowa 9 m. 8. 24712g

W

tDnia 21 listopada 1971 r. zmarł nagle, opa­
trzony Sakramentami św., troskliwy i nie­
zapomniany mąż, ojciec, dziadek, pradziadek, 

teść, szwagier i stryjek, śp.

JAN WOJDYLAK 
powstaniec wielkopolski, 

emeryt — pracownik UAM.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 24 bm. na 
Junikowie o godz. 13.40.

W smutku pogrążona

tW dniu 20 listopada 1971 r. odeszła od nas. 
namaszczona Olejami św., nasza najuko­
chańsza żona, mamusia, teściowa i babcia, śp.

JOANNA BEREZNIAK
z domu JANICKA

Pogrzeb odbędzie się dnia 23 listopada 1971 r. 
o godz. 14.15 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

24721 g

+ W dniu 21 listopada 1971 r. zmarł w wieku 
lat 74, mój najdroższy mąż, tatuś, dziadek 

i teść, śp.

JAN MARCINIAK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 25 hm.

o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.
W głębokim smutku pogrążeni 

żona, córki, syn, synowa, 
zięciowie i wnuki

Poznań, Powstańcza 1 m. 26. 24732g

TW dniu 21 listopada 1971 r. zmarł, namasz­
czony Olejami św., po długich i ciężkich 
cierpieniach, przeżywszy lat 69, mój kochany 

mąż, tatuś, dziadek, teść, brat, szwagier i wu­
jek, śp.

WŁADYSŁAW KONIECZNY
Pogrzeb odbędzie się w dniu 24 bm. o godz.

10.25 na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążona

Poznań, ul. Botaniczna 1 m. 1. 24754g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
20 listopada 1971 r. zmarła po ciężkiej cho­

robie, opatrzona Sakramentami św., nasza naj­
droższa żona, mama, babunia, siostra i teściowa

MARIA ŚMIAŁEK
z domu MIERZEJEWSKA

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 23 bm. 
o godz. 14 z kaplicy cmentarnej w Wolsztynie.

W smutku pogrążona
.. 19. Redaguje kolegium: Marian Flejsierowicz (sekretarz, redakcji)

Wiesław Purzycki (zastępca redaktora naczelnego). Mieczysław Skapski. Zbigniew Szumowski.
---------- —i_._i.-x_. dz.ial łączności z Czytelnikami — 657-18. Redaktor naczelny

Grunwaldzka
Mbuo " • “ ~ K-„„marek Zbigniew Mika, Wiesław Porzycki (zastępca re<----------- ------------- „

Tadeusz • wszvstkie działy. Informacje dla Czytelników — d?uał łączności z Czytelnikami — 657-18. Redaktor naczelny — 454-99
• Telefony: centrala 6n-żi_ą . redakcji — 648-85. Sekretariat — 454-09. Dział miejski — 659-39. Redakcja nocna — 430-73 i 453-31
Zastępca red. naczelnego w : ‘ictwo praSowe RSW „PRASA”. • Biuro Ogłoszeń — Poznań. Grunwaldzka 19. telefony- 659-16 i 611-21. Za treść i ter 
• Wydawca; Pozna ■ nse odpowiada. • Rękopisów nie zamówionych redakcja nie zwraca • Druk: PZG im. M. Kasprzaka — Poznań. Zwierzy
mim druku ogłoszeń reaas ja żadnych ograniczeń na kwartał (39 zł), półrocze (78 zł) lub rok (156 zł) przyjmują- do dnia 10 miesiąca poprzedzającego
nieck’- 3 • Prenumerata, wp a r blankietów PKO — PUPiK „Ruch” Poznan Zwierzyniecka 9 na konto PKO nr 122-6-211831; do dnia 15 poprzedza-
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LISTOPAD
23 

Wtorek

Klemensa

Słońce: 7.26—15.51 Ziemia i maszyny Jesienne, dostawy

TEATRV
W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Wszystko w 
ogrodzie”.
_°^RA ~ 19 „Straszny
Dwór”,

OPERETKA — g. 19 „My chcemy 
tańczyć”.

MARCINEK — g. u „Wanda”.

W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO: ..Jeszcze słychać 
śpiew i rżenie koni”.

KOŚCIAN: „OHver” i „Grzech 
Azizy”.
leEES2NO: >>2egnajcie przyjacie-

NOWY TOMYŚL: „Jeśli dziś 
wtorek, to jesteśmy w Belgii”

OBORNIKI: „Z dala od zgiełku”.
ŚREM: „Siedem dziewcząt ka­

prala Zbrujewa”.
SZAMOTUŁY: „Nic o niej nie 

wiedząc”
WĄGROWIEC: „Fraulein dok­

tor” i „Panda Asa Kier”.
WRZEŚNIA: „Pogromca zwie­

rząt”.
W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 12—29 
„FMwvs*n Bałkański — Jugosła­
wia — Rumunia — Bułgaria”

PAŁAC DZIAŁYNskich (SaP 
Czerwona) — g 19.30 _ Estrada 
Kameralna: Henryk Tritt _  
skrzypce, Zygmunt Kowalski — 
skrzynce. Andrzej Tatarski — for- 
teman. Waldemar Kowalski — for 
tepian.

„^OREK ~ PROGRAM I: lala’ 
13.12 m; 7.50 Reportaż na zairówie- 1 
nie; 8.05 w naszym domu; 8.15 i 
Melodie na zamówienie; 8.22 Co ’ 
słychać na święcie; 8.25 Poranny 4 
refren; 8.30 Dzień dobry, zaczyna- 1 
my; 8.45 Z tej i z tamtej strony 
lady; 9 Dla kl. IV liceum — „Por- I 
tret fabryki”; 9.2o „W listopadowy ' 
dzień” — mel. rozryw’k.; 9.4o Dla 
przedszkoli „Robot” — słuch.; 10.05 
„Żółty krzyż” fragm. 2 pow.; 10.25 ' 
Kompozytor Tygodnia — Henry : 
PurcelL Suita z baletu „Comus”; 
10.30 „O zdrowie ludzi na si”; 
11 Dla kl. VI (jęz, uciski) „Wie- ' 
czernica w Starej Kamieńce” — 
słuch.; 11.30 Dedykujemy II zmia­
nie”: 11.49 Rodzice, a dziecko: 12.25 
Melodie i rytmy dla wszystkich; 
13 Dla kl. III i IV (wych. muzycz­
ne) „Czy to zima, czy nie zima”; 
13.20 Muzyka polska: 13.40 Wiecej, 
lepiej. taniej; 14 Tropami ludzi i 
pieśni; 15.05 Godzina dla dziewcząt 
i chłopców: 16.05 Opinie ludzi par­
tii; 1615 Utwory skrzypcowe w 
nagraniach I. Dubiskiej; 16.35 Ak­
tywista; 16.40 Aud. Studia 
„Rytm”; 17 „Takty : kontakty”; 
17.15 „Ludzie i piosenka”; 17.40 Ga 
węda Ernesta Bryla; 17.50 Radio- 
kurier; 18.10 „Mój program na an­
tenie”: 18.40 T.lsty, spotkania, te­
lefony; 18.50 Muz. i Aktualn.; 19.15 
Dla domu i dla ciebie; 19.30 ronc. 
życzeń; 20.30 Na ludową nutę; 21 
Przegląd wydarzeń ekonom. 21.20 
Teatr PR — Premiera Miesiąca 
„Nie samą miłością” słuch.; 22.20 
Sylwetka kompozytora — W. Mali­
szewski; 23.10 Przeglądy i poglądy; 
23.20 Gra Zespół Rozrywk. Ro rŁ 
Opolskiej; 23.40 „Tańczymy do pól 
nocy”; 0.10 Program nocny z Zie­
lonej Góry.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10. 
12.05, 15, 16. 18, 20, 23, 24. 1. 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz: 7.50 Rewia ork. rozryw­
kowych; 8.35 Świat i my — maga­
zyn aktualn. gospodarczych; 8.55 
Polska muzyka ludowa; 9 Muz. 
operowa; 9.35 Z życia ZSRR- .9.55 
„Czego chętnie słuchanhy”; 10.25 
„Parnasik”; 10.55 Konc. muz. buł­
garskiej: 12.10 Reportaż dnia; 13 
Czas dobrych gospodarzy; 13.15 
Słuchacze piszą — my odpowiada­
my; 13.25 Piosenki z imieniem w 
tytule; 13.10 Przez lądy i morza — 
„Gorące wodospady” fragm. ’-siąż 
ki: 14.05 Knnc. z nagrań Ors PR 
p/d S. Rachonia; 14.45 „Błękitna 
sztafeta”; 15 25-iecie Filha-mun” 
Pomorskiej w Bydgoszczy; 15.35 
Stołeczne Aktualności Muzyczne; 
17.15 Aud. społeczna; 17.25 Muzyka 
po pracy; 17.55 Radioexpress: 18.c 
„Co nowego w muzycznym Pozna­
niu”; 18.20 Widnokrąg — wydarze­
nia. opinie, refleksje ze świata 
nauki; 19.15 8 lekcja języka angiel 
skiego — premiera; 19.30 Magazyn 
litęracko-mnzyczny pt.: „Miłczek 
krakowskiej bohemy”; 21.16 Z na­
grań soilstów zaproszonych d^ na­
szego studia; 21.30 Renortnż literac 
ki pt.: „Siostry”; 21.50 B. Si ?i- 
sand w ninsrnkarh z miu’1”' • 
„Funny girl”; 22.33 And. z cyklu: 
„Z wokandy”; 22.48 Do tańca za­
prasza „The Jazz — Rock F ndro- 
me”; 23.10 „Renortaż z Koncertu 
Warszawskiego Koła ZKP”.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30. 7.30,
8.30, 9.30. 12.05, 14, 16, 19. 22. 23.50.

PROGRAM III UKF 66.62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20 31. 41 
1 m: 7.50 Mikrnrecital Al Bano* 
8.05 Mói magnetofon: 8.35 Muzycz­
na poczta UKF: 9 „Półtora parse­
ka” — pow.: 9.10 Spotkanie z Da- 
lida: 9.30 Nasz rok 71-szv: 9.45 U- 
kłonv dla Bonfy: 10 Deutsch im 
Funk — jęzvk niemiecki: 10.15 
And: radia ONZ: 10.35 Wszystko 
dla pań: 11.45 „Szaleństwo Al- 
mayera” — powieść: 12.30 Za kie­
rownicą: 13 „Malaguena” — Era 
Zesnół ,.Paradox”t 13.05 Na opol­
skie: antenie- 15 Bronie człowieka 
— gawęda prof. dr. W. Zma- 15 10 
Album muzvki uniwersalnej? 15.35 
Czym iest architektura; 15.50 
Przedstawiamy Roberto Flack: 
16 15 Nowości wytwórni ..Jugo- 
ton”: 18.30 Gra Frroll Garnex; 
16.45 Nasz rok 71-szv- 17.05 
het. czvli co kto lubi- 17.30 . Pół­
tora parseka” — pow.: 17.40 „Soul”

Mówi delegat na VI Zjazd
Długi rząd traktorów widoczny jest z daleka. Wykorzystując 

słoneczną pogodę brygada pracowników z PGR Malczewo, w 
pow. Gniezno spieszy się z wykopem buraków. Przekrzykując 
warkot silników pytamy o Mieczysława Nowaka — traktorzystę, 
który został wybrany delegatem na VI Zjazd PZPR. Wskazują 
nam traktor na przeciwległym polu. Mieczysław Nowak pracuje 
przy obcinaniu buraczanych liści. Czynność ta odbywa się me­
chanicznie. Transporter przenosiliście na przyczepę.

— Przyjemnie popatrzeć jak 
maszyny zastępują silę ludzka.

— Gdyby było ich więcej — 
wzdycha Mieczysław Nowak. 
Nasze gospodarstwo ma 100 
ha. zaś park maszynowy jest 
ciągle niedostateczny. Prace 
połowę się przedłużają. Nasze 
gospodarstwo nastawione jest 
na hodowlę bukatów. Toteż 
znaczną część upraw przezna­
czamy na paszę, głównie uprą 
wiamy kukurydzę. Do zbioru 
kukurydzy mamy zaledwie je­
den kombajn. Prędzej upora­
liśmy się ze żniwami niż z ku 
kurydzą. Na przyszły rok pla­
nujemy obsiać kukurydzą 300 
ha. Koniecznie potrzebne są 
nam maszyny! Ale lepsze niż 
te, które mamy. Bardziej wy­
dajne. Zupełnie nieudany jest 
kombajn do kopania ziemnia­
ków. Kopie ziemniaki byle 
jak. nie ładuje ich, a więc wy­
konuje tylko część pracy. Me­
chaniczny zbiór buraków też 
pozostawia wiele do żyęzenia. 
Maszyny pracują niedokład­
nie. a ich wydajność jest sta­
nowczo za niska.

— Oczywiście, często po­
trzebne są drobne usprawnie­
nia, aby ułatwić pracę. Choć­
by sposób rozsiewu nawozów 
sztucznych. Przywożone są bez 
opakowań. Praca przy ich roz­
ładunku jest bardzo ciężka. 
Ludzie złorzeczą, nie chcą jej 
wykonywać, bo przy najlżej­
szym ruchu pył nawozowy u- 
nosi się w górę zasypując roz­
ładowującego, co nie jest obo­
jętne dla zdrowia. Dalej, do 
maszyn rozsiewających nawóz 
zsypuje się kilka jego gatun­
ków. Niepotrzebna praca, nie­
potrzebna strata nawozu. Prze 
cięż wystarczyłoby pakować 
nawóz w worki łącząc kilka 
jego gatunków w taką mie-

szankę, którą się przygotowu­
je na polu, wtedy wsypywa­
łoby się tylko jeden worek. Ile 
by to zaoszczędziło niepotrzeb 
nej pracy.

Przygotowuję się do przed­
wyborczych spotkań. Liczę, że 
uzupełnią one rejestr spraw 
do załatwienia w rolnictwie.

Rozmawiała:
BARBARA
GRZEGORZEWSKA

Potrawy z ryb i drobią 
na leszczyńskiej giełdzie 
W reprezentacyjnej restau­

racji Leszna — „Wielkopolan- 
ce’ odbyła się giełda wyrobów
garmażeryjnych cukierni-

— A więc wniosek pod adre­
sem producentów. ahv produko­
wali więcej maszyn i...
— Przede wszystkim lep­

szych. Gdy trzeba niech kupią 
licencję. Jeżeli mamy zwięk­
szyć hodowlę, to potrzeba wię­
cej paszy; aby było więcej pa­
szy, potrzebne nawozy i ma­
szyny. Łańcuszek zależności 
się zamyka. Trzeba generalnie 
zająć się kompletowaniem par 
ku maszynowego. W naszym 
gospodarstwie na 1 hektar 
przypada 7 ludzi do pracy 
Bez maszyn nie wykorzystamy 
ziemi.

— Gospodarskie doświadczenie 
n? pewno nasuwa propozycje 
różnych usprawnień.

czych, zorganizowana przez 
Dyrekcję Leszczyńskich Za­
kładów Gastronomicznych.

Giełda która miała na celu 
popularyzowanie potraw z ryb 
i drobiu oraz przedstawienie 
społeczeństwu nowych asorty­
mentów ciastek, wywołała du­
że zainteresowanie Ekspozy­
cja była bardzo efektowna i 
została prawie w całości wy­
przedana.

Na giełdzie znalazły się wy.
roby garmażeryjne 
polanki”, „Zacisza” 
cowej” oraz ciastka 
wytwórni. LZG. (r)

„Wielko- 
i „Dwor- 
z własnej

Gromada Mieleszyn w ocenie radnych 
Powiatowej Rady Narodowej w Gnieźnie

Mieczysław Nowak: ... Często po ; 
trzebne są drobne usprawnie­

nia, aby ułatwić pracę.
Fot. — J. Chlasta

Pięciolatka w obornickich PGRach
Zwiększenie produkcji arty­

kułów rolno-spożywczych dla 
maksymalnego zaspokojenia 
potrzeb ludności na artykuły 
żywnościowe — oto główne 
zadanie, któremu podporządko 
wane będą wszystkie kierunki- 
działalności gospodarczej Pań­
stwowych Gospodarstw Rol­
nych powiatu obornickiego w 
latach 1971—75. Wprawdzie 
sektor państwowy nie stano-' 
wił dotychczas w obornickim 
rolnictwie równorzędnego par­
tnera dla przodującego sekto­
ra spółdzielczego, to jednak w 
ostatnim czasie zaobserwowa­
no istotne zmiany na lepsze. 
Załogi trsech istniejących w 
powiecie przedsiębiorstw’ PGR 
— w Objezierzu, Gorzowie i 
Wojnowie, dobrze przygotowa 
ły się do realizacji nowych za- 
dcń.

W bieżącej 5-latce zakładają 
one przede wszystkim pokaźne 
zwiększenie obsady i pogło­
wia zwierząt gospodarskich. W 
produkcji zwierzęcej nastąpi 
stopniowa specjalizacja po­

szczególnych PGR-ów w zależ 
ności od warunków hodowla­
nych. W oparciu o planowaną 
ich rozbudowę, na co w sumie 
przeznaczy się ok 200 min. zł. 
zakłada się docelowe zwiększę, 
nie pogłowia trzody chlewnej 
o ok. 26 860 sztuk, bydła — o 
ok. 1 840 szt. i owiec — o ok. 
1 820 szt. Wymagać to też bę­
dzie wprowadzenia dalszych 
zmian w sposobie produkcji, 
konserwacji i podawania pasz. 
Jednocześnie nastąpią zmiany 
w strukturze upraw roślin, za­
kładając obszarowe zwiększe­
nie upraw roślin pastewnych i 
ziemniaków w celu zabezpie­
czenia produkcji pasz i suszu. 
Riorąc pod uwagę wyniki pro­
dukcyjne minionego roku go­
spodarczego. planuje się na ko 
mec bieżącej 5-latki wzrost 
produkcji towarowej zbóż o 
4 103 tony, ziemniaków o 3 185 
ton. żywca o 5 328 ton i mleka 
o 2 760 litrów. Przy zrealizo­
waniu tych zadań obornickie 
PGR-y wypracować winny w 
roku docelowym ponad 9 min. 
zł czystego zysku, (bop)

Dążąc zgodnie 7. założeniami 
do usprawnienia nadzoru nad 
jednostkami niższego szczebla 
ostatnio Prezydium Powiato­
wej Rady Narodowej w Gnięź 
nie na wyjazdowym posiedze­
niu dokonało oceny działalno­
ści Gromadzkiej Rady Naro­
dowej w Mieleszynie. Obej­
muje ona swą działalnością 15 
wsi sołeckich o ogólnym obsza 
rze prawie 10.000 ha.

Gromadzka rada w swej co­
dziennej działalności dużo u- 
wagi zwracała na właściwą 
obsługę rolnictwa. Rozbudo­
wie uległa baza miejscowej 
Gminnej Spółdzielni. We wsi 
pobudow-ano wodociąg. Zabie­
gi ochrony roślin na terenie 
gromady wykonywane są 
przez międzykółkowe bazy ma 
szynowe w Mieleszynie i Kar- 
niszewie oraz kółko rolnicze w 
Łopiennie. Wzrosła liczba 
sprzętu potrzebnego do wyko­
nywania zabiegów chemicz­
nych i mechanicznych. Znacz­
nej poprawie uległa organiza­
cja pracy i jakeść wykonywa­
nych usług w wyniku prowa-

PRN Józef Ignasiak stwierdził, 
że z roku na rok pracuje cna 
lepiej. Chodzi o to, żeby wy­
stępujące jeszcze niedociągnię 
cia w pracy biura gromadz­
kiego zostały jak najszybciej 
usunięte. Społeczeństwo gro­
mady Mieleszyn oceniać bę­
dzie pracę rady na podstawie 
jej sprawnego i skutecznego 
działania. Gromadzka Rada 
Narodowa w Mieleszynie ma 
warunki ku temu by w pełni 
zaspokajać potrzeby ludności 
swojego terenu, (zk)

Z

dzenia brygadowego i 
pleksowego stosowania 
gów.

Wykorzystując środki

kom- 
zabie-

z fun
duszu gromadzkiego pobudo­
wano 1,3 km drogi o na­
wierzchni twardej z Świątnik 
Małych do Świątnik Wielkich,
przeprowad zono 
dernizacji drogi 
do Łopienna, w 
wy jest droga z

2.4 km mo- 
z Mieleszyna 
trakcie budo- 
Dobiejewa do

ODZNACZENIA 
DLA PEDAGOGÓW

LESZNO. Na uroczystej akademii 
okazji Dnia Nauczyciela wielu

pedagogów pow. leszczyńskiego o- 
trzymało różne odznaczenia. Krzy­
żem Kawalerskim Orderu Odrodzę 
nia Polski wyróżniono emerytowa 
nego inspektora szkolnego — Cze­
sława Ławniczaka, Złote Krzyże 
Zasługi otrzymali Piotr Rowiński z 
Wilkowic i Alfons Słupski z Lesz­
na, Srebrny Krzyż przyznano Ma­
rii Mazur, a Brązowy Marcie Kra­
jewskiej i Zenonowi Bodakiewiczo 
wi. Ponadto przyznano Złote Od­
znaki ZNP, Krzyże za Zasługi dla 
ZHP oraz inne odznaki resorto-
we. (r)

na głosv i instrumenty; 18,1.0 Ana­
lizy i syntezy: 18.35 Mój magneto­
fon; 19 Pisarz miesiąca — R. 
Bratny; 19.15 Klub starej nłvtv — 
magazyn: 19.45 Polityką dla wszy­
stkich: 20 Nowe, nowsze i naj­
nowsze; 20.40 Trubadur — gawęda: 
20.50 ‘Muzyka polska — muzyka pu- 
ropejska- 21.30 „Ide do domu” — 
gra i śpiewa zespół „Ton Years 
After”; 21.40 Na poboczu wielkiej 
polityki — felieton: 21.50 Opera 
tygodnia; 22 Fakty dnia: 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów — Mi­
chel Polnareff: 22.15 Powieść w 
w-yd. dźw. „Lalka”; 22.45 Tele- 
piosenki? 23 Swoje ulubione wier­
sze recytuje J. Jedlewska; 23.05 
Muzyka nocą; 23.50 Na dobranoc 
śpiewa Maria Farantouri; 24 Wia­
domości Radia ONZ.

WIADOMOŚCI; 5. 6.30 7.30. 8.30. 
10.30 12.05. 15.30. 17. 18.30. 22.

| TELEWIZJA
WTOREK — PROGRAM I: 9—9.25 

— Język polski (kl. I lic.) — Jan 
Kochanowski: „Odprawa posłów 
greckich” 10—10.20 — Dla szkół 
„Rysujemy mapę” (kl. IV); 10."5 
— Język polski (kl. II lic.) — Ju­
liusz Słowacki: „Kordian”; 11.35 — 
„Królewskie igraszki” — fab. film 
prod. czechosłowackiej; 13.15 i 13.55 
Prz.ysposobienie rolnicze: „Dój i 
postępowanie z mlekiem” 15.20 — 
Politechnika TV — Matematyka I 
rok: „Właściwości funkcji” — cz. 
II oraz „Funkcja złożona i funk­

cja odwrotna”; 16.30 — Dziennik; 
16.40 — „Ja i nowoczesność”; 17.• 
— „Koncert na drzewo i hlachę” 
w wyk. Reprezentacyjnej Ork. 
Dętej Wojsk Lotniczych; 17.25 — 
TV Ekran Młodych; 19.20 — Do­
branoc i Dziennik; 20.05 — „Kró­
lewskie igraszki” — fab. film prod. 
czechosłowackiej; 21.45 — „Panora 
ma literacka”; 22.15 — Dzienn 1 
22.40—23.45 — Politechnika (powt.).

ŚRODA — PROGRAM I: 10.55 — 
Dla szkół — Fizyka (kl. VII): „Za 
sady dynamiki”; 11.25—12.37 —
„Adiutant jego ekscelencji” — cz. 
IV radzieckiego filmu seryjnego; 
13.40—14.10 — Z cyklu: „Wybiera­
my zawód”; 15.20—16.25 — Poli- 
liteehnika TV — Matematyka — 
kurs przygotowawczy: „Funkcja 
potęgowa”, „Funkcja wykładni­
cza”; 16.30 — Dziennik; 16.40 — Dla 
młodych widzów — „Kino z ko­
mentarzem” — przed kameram 
Lech Pijanowski; 17.20 — PKF: 
17.30 — Wszechnica TV; 18 — „Syl­
wetki X Muzy” — Józef Nowak; 
18.25 — „Kto wypoczywa”; 18. 
— „Obywatel a państwo” z cyklu: 
„Konstruowanie przyszłości”: 19. 
— Dobranoc i Dziennik; 20 — 
„Adiutant jego ekscelencji” — cz. 
IV radzieckiego filmu seryjnego: 
21.10 — „Światowid”: 21.50 — Po­
czątki wielogłosowości w Polsce 
XVIII w. — program z cyklu „Sł 
chamy i patrzymy”. Scenariusz i 
prowadzenie koncertu Janusz Ce- 
giełła 22.50 — Dziennik: 10 - 0. 
— Politechnika TV (powt.).

Łopienna. W czynie społecz­
nym mieszkańców wsi Karm- 
szewo przy dużej pomocy Re­
jonu Eksploatacji Dróg Pu­
blicznych w Gnieźnie przepro- 
wadzono modernizację na­
wierzchni drogi przez wieś. 
Również w ramach czynu sn-' 
łecznego w Świątkach i Miele­
szynie wykonano remonty re­
miz strażackich i wygospoda­
rowano pomieszczenia na 
świetlicę. Dla zabezpieczenia o- 
pieki nad dziećmi szczególnie 
w okresach nasilonych prac 
polowych oddano do użytku) 
place zabaw w Mieleszynie, 
Łopiennie i Karniszewie. Po­
myślnie przebiega realizacja 
wniosków i postulatów zgło­
szonych podczas ostatniej kam 
panii wyborczej do Sejmu i

ZMS-owcy KONTRA 
WAGAROWICZE

WRONKI. Nowy zarząd ZMS przy 
Wronkowskiej Fabryce Wyrobów 
Blaszanych aktywnie włączył się 
do prac społecznych. M. in. w zor 
ganizowanej akcji przeciw wagaro 
wi-ezom wzięło udział 7 członków. 
Akcja ta została przeprowadzona 
wspólnie z MO, ORMO oraz z nau­
czycielami miejscowych szkół pod 
stawowych i średnich. Zasadni­
czym celem całej akcji była kon­
trola zachowania się młodzieży ze 
szkół podstawowych i średnich w 
miejscach publicznych oraz wyszu 
kanie ewentualnych wagarowiczów. 
W wyniku akcji 5 wagarowiczów 
doprowadzono do szkół . (mip)

CZYN LEKARZY

rad narodowych.
Dokonując oceny 

madzkiej Rady 
przewodniczący

pracy Gro- 
Narodowej 
Prezydium

OBORNIKI. Miejscowi lekarze 
podjęli się po godzinach pracy zba 
dać stan zdrowia członków obor­
nickiego Oddziału ZBoWiD. Ta po 
żyteczna akcja została już rozpo­
częta 1 potrwa do połowy grudnia 
br. Ogółem przebadanych zostanie 
ponad 800 weteranów i kombatan-
tów wojennych, (bop)

TWOJA 
ŻYCIA 
ROWYM

KREW DAREM
ZOSTAŃ HONO- 

DAWCA KRWI'

BĘDZIE NOWA 
BIBLIOTEKA

OBORNIKI. Na budowlę gmachu
Powiatowej i Miejskiej
Publicznej przy 
wmurowano akt

ul.
Biblioteki 

Kopernika,
erekcyjny. O-

W punktach skupu ruch. Trwa 
ją jesienne dostawy żywca. 
Niektórzy rolnicy dostarczają 
wcześniej zakontraktowane na 
grudzień sztuki. Jak nas poin 
formowali pracownicy punktu 
skupu w Środzie, do 19 bm. 
odstawiono 66 sztuk świń z 
grudniowej kontraktacji. W 
związku z tym nie przewidu­
je się większych kłopotów z 
przyjmowaniem żywca w na­
stępnym miesiącu. Punkt sku 
pu został zmodernizowany i 
jest należycie przygotowany 
do zwiększonej podaży żyw­
ca. Na zdjęciu: przyjmowa­
nie tuczników ze Spółdzielni 
Produkcyjnej w Strzeszkach. 
Tego dnia przywieźli żywiec 
m. in. spółdzielcy z Chociczy, 

Brodowa i Zdziechowic.
(emp)

Fot. — K. PrzychodzM

biekt ten wznoszony jest przy po­
mocy środków społecznych, a jego 
przewidywany koszt sięga 1 250 tys. 
zł. Poprawi on bardzo trudną obec 
nie sytuację lokalową Biblioteki i 
pozwoli wszechstronniej popularyzo 
wać czytelnictwo. Oddanie nowego 
obiektu do użytku zaplanowano na 
trzeci kwartał przyszłego roku.

(bop)

FRONTEM DO BHP
ROGO2NO. Zarząd zakładowego 

koła Stowarzyszenia Inżynierów i 
Techników Mechaników Polskich 
przy Fabryce Maszyn Rolniczych 
„Rofama” podsumował przeprawa 
dzoną w październiku akcję pod 
hasłem „Zdrowie — twój najwięk 
szy skarb”. Miano najlepszego — 
w zakresie popularyzacji zagad­
nień bhp — mistrza zdobył Józef 
Leśniewski z montażu suszarni. Wy 
różniono też pięciu rabotników, 
którzy na swoich stanowiskach pra 
cy najlepiej przestrzegają przepisów 
bhp. Nagrody wręczono na uro­
czystym koncercie, podczas które­
go wystąpił cygański zespół „Ro­
ma”. (bin)

STRAŻACY W SPÓDNICACH
LESZNO. W Fabryce „Rywal” 

należącej cło Wielkopolsko-Lubus- 
kich Zakładów Przemysłu Cukier­
niczego powstała żeńska sekcja 
OSP. pierwsza tego rodzaju na te 
renie Leszna. Strażaczki wzięły os 
tatnio udział wraz z dwiema sek­
cjami męskimi w ćwiczeniach zgry 
wających ZOSP. Wzorowo przygo­
towane ćwiczenia zyskały bardzo 
dobrą ocenę, a panie za swą po­
stawę — pochwalę.

Dodać należy, że członkowie 
ZOSP przy słodkiej fabryce podję­
li dodatkowe zobowiązania dla uCz 
czenia zbliżającego się VI Zjazdu 
PZPR. Przepracują oni 120 godzin 
przy produkcji eksportowej, (r)

BIAŁA NIEDZIELA'
WRONKT. w powiecie szamotul­

skim najwięcej kobiet zatrudnia 
Wronkowska Fabryka Wyrobów 
Blaszanych we Wronkach, w ub. 
niedzielę, 21 listopada, w trosce o 
zdrowie kobiet tam zatrudnionych 
przeprowadzone zostały badania 
cytologiczno-ginekologlczne przez 
zespół lekarzy specjalistów ze Szpl 
tala Powiatowego w Szamotułach. 
Przebadano przeszło 109 kobiet.

Było to zobowiązanie zespołu le 
karzy szamotu^’ i-”i dla uczczenia 
VI Zjazdu PZPR, (mip)
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